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Jak Mzfe wygigfed „międzynarotfowe laboratorium IsiĘżfCOwe“?
„Srebrny glob“ głównym tematem
obrad kongresu astronautycznego

WARSZAWA (BN-T PAP). Badania Księżyca — to 
jeden z podstawowych problemów omawianych na 
warszawskim kongresie ast ronautycznym. Czwartkowe 
©brady w 7 zespołach specjalistycznych w dużym stop
niu poświęcane były różnym zagadnieniom naukowym, 
technicznym i prawnym z wiązanym z ekspansją czło
wieka na „srebrny glob”.

Dalsze dane o progra
mach lotu „misji księżyco
wej”, przedstawili uczeni 
amerykańscy.

Ogółem wygłoszono w 
czwartek ok. 40 referatów

tychcza. podejmowanych ini
cjatyw naukowych w innych 
dziedzinach ponieważ — jak 
wiadomo — Narody Zjednoczo 
ne przyjęły rezolucję, mówiącą, 
iż Księżyc należy, do całej luda 
kości i żaden kraj nie może

W dniu 9. IX. 64 r.
W aniołka przyjął w Urź
Warszawie uczestników
rodowej Federacji Astro 

Na zdjęciu: od prawej
Fiszdon (Polska) i prof.

naukowych. Odbyło się tak 
że posiedzenie międzynaro
dowej akademii astronau- 
tycznej.

Dalsze niezwykle ciekawe in
formacje o wynikach badań 
biologicznych ludzi i zwierząt 
W środowisku występującym 
podczas lotów kosmicznych o- 
raz wpływie nieważkości na 
funkcję organizmów — dostar
czyły obrady sesji bioastronau- 
tyki, które toczyły się pod kie 
runkiem dr Carla J. Clemend- 
sona (Szwecja). Uczeni radziec 
cy, którzy wygłosili na ten te 
mat referaty był- następnie za
sypywani pytaniami zadawany
mi przez uczonych z całego 
świata oraz przez zagranicz
nych dziennikarzy.

Amerykanie przedstawili in
formacje o wyposażeniu wy
rzutni rakiet kosmicznych im. 
Johna F. Kennedy na Flory
dzie oraz pokazali szereg zdjęć 
% przygotowań programu Apol
lo — lotu trzyosobowej załogi 
ludzkiej na Księżyc. Uczeni ra 
dzieccy omówili swe doświad
czenia w obserwacjach sputni-, 
ków 1 statków międzyplanetat 
nych.

Pod kierunkiem dr Fred S. 
Singera (USA) obradowało mię 
dzynarodowe sympozjum poś
więcone zachowaniu się statku 
kosmicznego w zjonizowanym 
otoczeniu.

NA KSIĘŻYCU PRACO
WAĆ BĘDZIE MIĘDZYNA
RODOWA EKIPA UCZO

NYCH
Księżyc — to temat Pr 1 

kongresu. Jednym z najbar 
dziej kompetentnych eksper 
tów w tej dziedzinie badań 
jest amerykański uczony 
dr Frank Malina, założyciel 
i były prezes międzynaro
dowej akademii astronau- 
tycznej — obecnie, przewód 
niczący komitetu „między
narodowego laboratorium 
księżycowego”.

Oto co powiedział on m. iń. spra 
wozdawcy naukowemu PAP na 
temat realnych możliwości opa 
nowania Księżyca przez ludzi.

Idea utworzenia laboratorium 
księżycowego zrodziła się przed 
i laty, kiedy powstała między
narodowa akademia astronau* 
tyczna na odbywającym się w 
1960 roku w Sztokholmie X 
kongresie. Zaproponowałem wte 
dy, aby do programu jej pra
cy włączyć studiowanie moż
liwości utworzenia na „srebr
nym globie” w przyszłości —* 
międzynarodowego laborato
rium. Projekt został przyjęty.

CZYM JEST „MIĘDZYNA
RODOWE LABORATO

RIUM KSIĘŻYCOWE?”
Nie jest to placówka w „ziem 

skim” teg0 słowa znaczeniu: ż 
budynkami, aparaturą itp. Sta
nowimy — na obecnym przy
najmniej etapie — międzyna
rodową instytucję uczonych, 
którzy przygotowują naukowy 
program dla przyszłej ekspedy 
cji, jaka wyląduje na Księży
cu, aby tam wspólnie przepro
wadzać badania w ramach właś 
nie międzynarodowego labora
torium księżycowego”.

Niewątoliwie, gdy przyjdzie 
czas — ONZ bądź UNESCO roz 
patrza możliwość ujęcia w od
powiednie ramy prawne współ
działania badaczy różnych kra 
jów pracujących na Księżycu 
we wspólnym laboratorium.

Pracowałoby ona na tych sa
mych zasadach, na jakich dzia
łają podobne ziemskie ośrodki 
Każde państwo — członek Na
rodów Zjednoczonych — mógł
by opłacając stosowne skład
ki, brać udział w pracach la
boratorium i korzystać z osiąg 
niętych przezeń wyników. Zor
ganizowanie takiej współpracy 
byłoby nawet prostsze od do-

wiceminister Franciszek 
ędzie Rady Ministrów w 
XV Kongresu Międzyna- 
nautycznej.
F. WaniołK.a, prof. Wł.

M. S cif oni (Włochy).
CAF — fot. Langda

rościć pretensji do części czy 
całości jego terytorium.

KTO BĘDZIE STANOWIC 
ZAŁOGĘ KSIĘŻYCOWEJ 

PLACÓWKI?
Ponieważ w najbliższych 

10—20 latach będziemy prawdo
podobnie musieli opierać się 
wyłącznie na istniejących śroct 
kach komunikacji międzyplane 
tarnej — rakietach, na srebr
ny glob nie będą mogli pole
cieć ludzie dojrzali czy starsi 
wiekiem, a spośród takich naj 
częściej wywodzą się najlepsi 
naukowcy. Nie będą oni bo
wiem mogli znieść różnorod
nych niewygód lotu na Księżyc 
(np. przeciążeń). Wyślemy za
tem ludzi młodych, odpornveh. 
Taka ekipa pracować będzie 
pod kierunkiem naukowców 
znajdujących się na Ziemi. Ko 
nieczne też będzie przygotowa 
nie całkowitego wyposażenia 
„księżycowego laboratorium” 
na Ziemi j wysłanie go na Księ 
życ rakietą. Będą to przyrzą
dy — automaty obsługiwane 
przez selenonąutów, teleskopy, 
urządzenia telewizyjne i ra
diowe itp. Wyniki badań księ
życowej ekipy przesyłane będą 
na Ziemię do centrum nauko
wego — wielkiego laboratorium 
opracowującego i analizujące
go wszystkie dane.

AUTOMATY 
CZY CZŁOWIEK

Tak więc dochodzimy do sed 
na sprawy: po latach dyskusji 
wszyscy są zgodni, że automat 
nie wyręczy człowieka, że la
boratorium księżycowe musi 
mieć obsadę ludzką. Przede 
wszystkim dlatego, że ekspedy 
cja badaczy będzie mogła do
konywać o wiele szerszych eks
perymentów j czuwać nad 
sprawnym działaniem aparatu
ry.

* * *
Na posiedzeniu zespołu bioastro 

nautyki omawiano w czwartek 
wpływ czterech głównych czyn 
ników lotu kosmicznego — prze 
ciążeń, nieważkości, wibracji i 
promieniowania jonizującego na 
ludzi i zwierzęta. Referaty 
przedstawili uczeni radzieccy, 
amerykańscy, francuscy i ru
muńscy.

Odkrycia i rezultaty ekspery
mentów świadczą, że niezbyt

wiele możemy na razie powie
dzieć o mechanizmie działania 
warunków pozaziemskich na 
żywy organizm. Dotyczy to 
zwłaszcza nieważkości, ponie
waż stan ten trudno wytwa
rzać sztucznie w warunkach 
ziemskich.

Na posiedzeniu opisano kilka 
ciekawych eksperymentów do
tyczących przeciążenia. Wystę
puje oho jak wiadomo w okre 
sie zmiany prędkości statku 
kosmicznego, głównie w pierw
szej fazie lotu i przy lądowa
niu.

Wpływ przeciążenia można 
jednak osłabić. Dobrym sposo
bem jest tu użycie samona- 
dmuchających się' worów po
wietrznych z plastiku. Dwa ta
kie wory, umieszczone z przo
du i z tyłu skafandra, szczelnie 
otoczą astronautę w czasie star 
tu i w fazie lądowania.

Bardzo ciekawy był referat 
francuskiego naukowca I. Cha- 
teleta na temat eksperymen
tów kosmicznych z kotami. 
Francuskie „mruczki” naszpi
kowane elektrodami i obłożo
ne czujnikami, wystrzeliwano 
w rakiecie, w której przez kil
ka minut panował stan nie waż 
kości.
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Krajowy zjazd

ŁÓDŹ (PAP). W czwar
tek rozpoczął się w Łodzi 
trzydniowy X krajowy zjazd 
komunikacji miejskiej, po
święcony poprawie gospo
darki przedsiębiorstw MPK. 
Na zjeździe obecni są go
ście z Czechosłowacji, Ju
gosławii, NRD i Węgier.

W przyszłej pięciolatce komu 
nikacja miejska w całym kra
ju otrzyma 850 nowoczesnych 
tramwajów wielkopojemnyeb, 
w tym 480 przegubowych. Od
powiada to 1,5 tys. wozów 
obecnie znajdujących się w 
eksploatacji, co stanowi 33 
proc. istniejącego stanu posia
dania MPK. Przybędzie także 
3.540 autobusów oraz 200 tro
lejbusów.

Wraz z ilościowym wzrostem 
taboru nastąpi rozwój zaple
cza technicznego. W ramach 
inwestycji terenowych na ce
le te przewiduje się wydat
kowanie 1.200 min zł. Jednym 
z głównych zadań jest podnie
sienie wskaźnika wykorzysta
nia taboru. W bieżącym raku 
MPK mają przewieźć 4,5 mld 
pasażerów czyli 7-krotnie wię
cej niż w r. 1946.

W czasie 3-dniowych ob
rad na zjeździe wygłoszo
nych zostanie łącznie 13 re 
feratów. Część obrad to
czyć się będzie w sekcjach 
specjalistycznych.

W setną rocznicę 
Międzynarodówki

Rząd USA powinien przyjąć 
bardziej realistyczne stanowisko

ranicy na Odrze i Sysie
WASZYNGTON (PAP). —I 

Deputowany do Izby Repre-j 
zentantów USA, Zabłocki — | 
nawiązując do 25 rocznicy i 
wybuchu II wojny świato-1 
wej, wygłosił w Izbie Re- j 
prezentantów dłuższe prze- j 
mówienie, w którym m. in. i 
poruszył problem uznania 
przez rząd USA polskiej gra 
nicy zachodniej na Odrze i 
Nysie.

Po przypomnieniu postano- , 
wień konferencji poczdamskiej, 

i Zabłocki podkreślił ogromna 
zmiany, jakie w ciągu minio
nych 20 lat nastąpiły na pol
skich ziemiach zachodnich. Zie
mie te zostały w pełni zalud
nione i zagospodarowane przea 
Polaków. Polacy usunęli zni
szczenia wojenne, odbudowali i 
rozbudowali przemysł, rozwinę
li gospodarczo te tereny. Mia
sta i osiedla tętnią życiem po) 
skim, stały się ogniskami pol
skiej kultury.

„W chwili obecnej na tych

terenach żyje już druga gene
racja Polaków — oświadczy) 
kongresman Zabłocki. — Ci Po 
lacy urodzili się tam. Nie zna
ją oni innego domu. Jednako
woż jak dotychczas ich tytu) 
do tych ziem, które uprawia
ją, do domów w których ży
ją, do fabryk, które zbudowa
li i którymi kierują — w skró
cie: polski tytuł do polskich 
ziem zachodnich nie został o- 
twarcie potwierdzony przez Sta 
ny Zjednoczone. Stanowńsko to 
rodzi i podtrzymuje wśród pew 
nej części ludności w Polsce 
nieufność do naszych intencji”.

„Nie ma moim zdaniem, 
wątpliwości, iż Stany Zjed
noczone ani nie usiłują, ani 
też nie pozwalają odebrać 
Polsce tych terytoriów. Po
winniśmy jednakowoż wy 
razie to obecnie bardziej jaa 
no, niż to czyniliśmy w prze 
szłcści. Uważam, iż rząćl 
nasz powinien przyjąć w te.) 
sprawie słuszne realistycz
ne stanowisko”.
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Dziś „Dzień Kolejarza“
W stolicy otwarcie wystawy
postępu technicznego w kolejiielifl

WARSZAWA (PAP). — Wj 
piątek, 11 bm. odbędą się 
centralne uroczystości z oka 
zji „Dnia Kolejarza”. W dniu 
tym m. in. otwarta zosta
nie w stolicy wielka wysta
wa pn.: „Postęp techniczny 
w kolejnictwie”.

BERLIN (PAP). W stoli
cy NRD w instytucie mar
ksizmu - leninizmu przy 
KC SED rozpoczęła się dwu 
dniowa konferencja nauko
wa, poświęcona setnej rocz
nicy pierwszej Międzynaro 
dówki.

Uwaga-rezerwy rozwojowe!
otrzyma 2 dodatkowe trampy 

® Statki morskie ze stoczni rzecznych 
® 80 tys. ten „małej floty“

Rozwój polskiego handlu zagranicznego 1 związany z 
tym wzrost przewozów towarów drogą morską nakłada na 
naszą flotę zwiększone obowi ązki. A dodajmy, że obroty 
towarowe między naszym krajem i innymi krajami za
morskimi rosły w szybszym t empie aniżeli potencjał na
szej floty. Tym samym po w stały dysproporcje między po 
trzebami handlu zagraniczneg o a możliwościami ich zaspo
kojenia przez własny tonaż morski.

Obecnie statki pod biało-, żeglugi jest obsługiwanie 
czerwoną banderą przewożą ; tego rodzaju obrotów w ca- 
61 procent towaru znajdują j łości przez naszą flotę i 
cego się w gestii polskiej, | przewożenie 70 — 80 proc.

W 25 rocznicę śmierci 
Mariana Buczka odbyło 
się uroczyste złożenie 
wieńców na Jego grobie 
na cmentarzu żołnierzy 
poległych w 1939 r. w 
Ołtarzewie (pow. Prusz
ków).

Na zdjęciu: fragment
uroczystości.

CAF — fot. Dąbrowiecki

tj. takiego, co do którego 
mamy prawo wyboru prze
woźnika. Dążeniem resortu

Bssn sabotuje ptazraiaiłie
pn

BERLIN (PAP). Rzadko 
która decyzja rządu bońekie

140 oset) w 12 dyscyplinach
reprezentować będzie Polskę

na Igrzyskach Olimpijskich w Tokio
W czwartek odbyło się w 

Warszawie plenarne posie
dzenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Przewodni
czący PKOl, Włodzimierz 
Reczek, złożył informacje
0 polskiej ekipie olimpij
skiej. Wprawdzie imienny 
skład naszej reprezentacji 
ustalony zostanie w dru
giej połowie września, to 
jednak obecnie wiadomo, 
że Polska na XVIII Igrzy
skach Olimpijskich w To
kio reprezentowana będzie 
przez ok. 140 zawodników
1 zawodniczek w 12 dy
scyplinach sportu. Nie za
padła jeszcze bowiem de
cyzja w sprawie wysłania 
kolarzy szosowców, a w ze
spole lekkoatletów mogą 
zajść pewne zmiany.

bo udziału w ekipie olim
pijskiej zakwalifikowano jużi 
boks — 9 osób, gimnastyka

— 13, kajakarstwo — 10, ko
larstwo torowe — 2, koszy
kówka mężczyzn — 12, lekka 
atletyka — 34, podnoszenie cię 
żarów — 7, siatkówka kobiet
— 9, szermierka — 15, strze
lectwo kulowe — 5, wiośl li
stwo — 12 oraz zapasy w sty
lu klasycznym — 5.

W porównaniu do liczebnoś
ci reprezentacji olimpijskich 
innych krajów, polska ekipa 
należy do średnich. Nasza re
prezentacja jest większa od 
tej, która startowała w Mel
bourne, ale o ok. 30 proc 
mniejsza od ekipy w Rzy
mie. Proponowany skład li
czebny polskiego zespołu uza
sadniony jest naszą aktualną 
pozycją w poszczególnych dyi 
scyplinach sportu na ś wiecie 
oraz uwzględnia zasadę maksy/ 
malnej oszczędności w wydat
kach dewizowych.

Z olimpijczykami wyjedzte 
m. in. 28 trenerów, Jest to 
niezbędne minimum, gwaran
tujące zawodnikom najniezbę
dniejszą opiekę.

Nasza ekipa olimpijska
(D Dokończenie na str. 2

go wywołała w Berlinie za 
chodnim tak zgodną kryty
kę jak właśnie podjęta przez 
gabinet boński w środę pro 
ba sabotowania gotowego 
już do podpisu nowego P°* 
rozumienia w sprawie prze
pustek dla mieszkańców za 
chodniego Berlina do stoli
cy NRD.

Nie tylko społeczeństwo za- 
chodnioberlińskie, które daje 
wyraz niezadowoleniu z ciąg
nących się już od 8 miesięcy 
rokowań, lecz nawet prasa za- 
chodnioberiińska otwarcie ata
kuje Erharda. Dziennik „Tele
graf” informując, żc nadbur- 
mistrz Brandt wypowiedział się 
w Bonn za podpisaniem nov.t 
go porozumienia, pisze w ko
mentarzu: „Bonn wystawia na 
ciężką próbę cierpliwość ber- 
lińczyków w sprawie przepu
stek”.

Dziennik „5Z” stwierdza, żc 
po środowym posiedzeniu gabi
netu bońskiego, na którym 
wstrzymano dojrzałą już w pel 
ni sprawę „panuje w Bonn na
strój bezradności, zaś w Berli
nie (zachodnim) atmosfera nie
zrozumienia postawy Bonn”.

'rognoza pogody
Przewidywany przebieg po

gody na dzień Ił bm.
Zachmurzenie zmienne. Tem

peratura od JO do 18 st.
Wiał; y słabe z kicryikćw po 

łudniowo - zerłsoclnn h.
Temperatura wody morskiej 

w rejonie trójmiasta wynosiła 
wczoraj 16 st.

ładunków « przeładowywa 
nych w polskich portach. 
Osiągając taki poziom flota 
nasza, jako obrońca bilansu 
płatniczego, zapobiegając 
wypłacaniu frachtów obcym 
dewizowym przewoźnikom 
odegrałaby w gospodarce 
narodowej właściwą, zakła
daną jej rolę.

Jak wynika z projektu 
planu na rok 1965, tonaż 
naszej floty będzie mniej
szy o 94 tys. ton niż pccząt 
kowo przewidywano, co zmu 
sza naszą żeglugę do no
wych posunięć. Resort że
glugi, licząc się z możliwoś
ciami stoczni produkcyj
nych, z ich planami ekspor 
towymi i zawartymi już u- 
mowami z zagranicą, posta
nowił zwiększyć posiadany, 
a także planowany poten
cjał taboru morskiego w in- 
# Dokończenie na str. 2

Odprężenie 
w stosunkach
grecko-turecKiGh

PARYŻ — NIKOZJA 
(PAP). Pewne odprężenie, 
które zaznaczyło się w śro
dę w stosunkach turecko- 
greckich, zaakcentowało się 
wyraźnie w ciągu czwartku 
— donosi z Aten agencja 
France Presse, powołując 
się na koła oficjalne.

Informacje pochodzące z róż 
nych źródeł wskazują — pisze 
AFP — że interwencje sojusz
ników zachodnich Grecji i Tur 
cji odegrały ważną rolę w 
złagodzeniu napięcia panujące
go między tymi obydwoma kra 
jami.

W dniu 9. IX. 64 r. na 
budynku przy ul. Warec
kiej nr 7 w Warszawie w 
miejscu gdzie we wrześniu 
1939 r. mieścił się Sztab 
Batalionów Robotniczych 
Obr mców Warszawy odsło
nięto tablicę pamiątkową. 
Uroczystego odsłonięcia ta
blicy dokonał przewodni
czący St. Rady Narodowej 
J. Zarzycki. Obecny na 
uroczystości byl gen. Eóia- 
mel.

J. Zarzycki odsłania ta
blicę.

CAF — fot. Czarnogórski

Na torach byłego dworca 
Śródmieście prezentowane 
jest wszystko to, co porusza 
się po szynach: od luksusom 
wego wagonu pasażerskiego
— po mechaniczne pod
bijarki, służące do remontu 
i układania torów.

Właśnie ów luksusowy wa
gon, zwany „104 u” wzbudzi 
niewątpliwie największe zainte
resowanie w dziale taboru pa
sażerskiego. Wagon biegnie pra 
wii bez wstrząsów i przystoso
wany jest do szybkości 160 kra 
na godz. Na razie to prototyp, 
ale za 2 — 3 lata będziemy już 
chyba takimi wagonami jeź
dzić. Natomiast następna z no
wości wystawy — wagon spali
nowy o mocy 360 KM, zaczyna 
już być produkowany przea 
„Cegielskiego” seryjnie.

Pasażerów ceniących komfort 
zainteresują całkowicie zmoder
nizowane wagony restauracyjne 
i sypialne.

Tabor towarowy reprezentu
je m. in. słynna już „Stonoga”
— olbrzymia 16-osiowa platfoi 
raa o ładowności 230 ton, pro
dukcji zakładów „Konstal” w 
Chorzowie, którą transportowa
no generatory - giganty dla 
elektrowni w Turowie.

Druga część wystawy, ilustru 
jąca zarówno na modelach jak 
i na autentycznych urządze
niach postęn w zakresie zabez
pieczenia ruchu i łączności, ba
dań naukowych, budownictwa 
kolejowego itp. — mieści się w 
salach Pałacu Kultury j Nauki.

---- #-----
Z PROCESU

< OŚWIĘCIMSKIEGO

Przeznaczony
„do gazu"

uratował się i dziś 
obciąża
BONN (PAP). Zeznający w 

czwartek przed sądem we 
Frankfurcie nad Menem świa
dek Leon Uchwat, zamieszka
ły w USA, powiedział że był 
jednym z 800 chorych więź
niów obozu oświęcimskiego, 
którzy wybrani zostali do 
uśmiercenia w komorach ga
zowych. Przeżył on tę „selek
cję”, gdyż w tym czasie ko
mory gazowe były przepełnio
ne w związku z przybyciem 
do obozu Żydów holender
skich

Świadek przybył do obozu 
oświęcimskiego w sierpniu 
1941 r., a w rok później wy
znaczony został na śmierć w 
komorze gazowej. „Wybrana 
grupa spędziła noc w umy
walni, a następnego dnia ra
no mieliśmy zostać zabrani do 
komór gazowych. Ponieważ 
jednak komory były przepeł
nione wskutek skierowania tara 
transportów Żydów holender
skich, odesłano nas z powro
tem” — powiedział świadek.

W tym dniu oskarżyciel pry 
watny, prof, dr Kaul z NRD, 
zgłosił sądowi wniosek o po- 
w'olanie w charakterze rzeczo
znawcy dziekana wydziału pra 
wa uniwersytetu w Leningra
dzie, prof. dr Aleksiejewa 
który wyjaśniłby okoliczności 
deportacji obywateli radziec
kich do obozu oświęcimskiego. 
Ponadto dr Kaul zapropono
wał powołanie w charakterze 
świadków trzech obywateli ra
dzieckich, b. więźniów obozu 
oświęcimskiego, którzy mieliby 
złożyć zeznania w sprawie 
masowej eksterminacji radziec 
kich jeńców w Oświęcimiu. 
Zeznania tych świadków mo
głyby w szczególności naświe* 
tlić zbrodniczą rolę oskarżo
nych Klehra, Baretzki’ego, Be
dnarka, Starka, Scherpego 
oraz Schlagego.

■------ «-------

Grand Prix Wenecj'i
dla filmu Antonioniego 
„Ozeiiona pustynia“
WENECJA (PAP). Wielką 

nagrodę „Złotego lwa” zakoń
czonym w czwartek jubileuszo 

25 międzynarodowym fe
stiwalu filmowym w Wenecji 
otrzyma! film produkcji wio- 
skiej „Czerwona pustynia” re- 
ży art; Michelangelo Antonio
niego.

Kolejny sukces odniósł pol
ski film Andrzeja Munka pt. 
„Pasażerka”. Stowarzyszenie 
dziennikarzy włoskich uznało 
dzieło Munka za najlepszą po
zycję wyświetloną na festiwalu 
w Wenecji poza konkursem.
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Kolejarze dobrze współpracują
z portami

Gdańscy kolejarze dobrze 
współpracują z portowcami 
i są ich „prawą ręką”, prze 
kazując towary w głąb kra 
ju lub stamtąd je dowożąc 
O wielkiej roli kolei w 
gospodarce morskiej świad
czy najlepiej fakt, że np. 
w porcie gdańskim kolej 
przewozi 98 procent wszy
stkich ładunków porto
wych, jej sprawna praca 
jest więc podstawowym wa 
runkiem sprawnej pracy 
dokerów.

W sierpniu np. stacja ko
lejowa GDYNIA - PORT 
podstawiła portowcom lub z 
portu wywiozła rekordową 
ilość 23.030 wagonów, to jest 
l 13 i pól procent więcej 
niż w miesiącu poprzednim, 
łaś stacja GDANSK - PRZE> 
ROBKA, obsługująca m. in, 
basen przeładunków towa
rów masowych im. Aleksan
dra Zawadzkiego w porcie 
gdańskim, dziennie ©’usługu
je 1500 — 2000 wagonów a
różnymi towarami. Obsługu
jąca inne baseny portu gdań 
skiego stacja GDANSK. — 
NOW V PORT stale zwiększa 
swe obroty .i o ile w 1980 r 
obrót ten obejmował ponad 
232 tys. wagonów, to w 1353 
roku już 267 tysięcy, a w 
ciągu pierwszych siedmiu 
miesięcy br. 169 tysięcy wa
gonów.
Obsługa tego potężnego iloś

ciowo taboru stale się popra
wia. Średni postój wagonu to
warowego na stacji Gdynia- 
Port skrócono w stosunku do 
toku ub. o ponad 3 godziny, 
co w skali rocznej daje ogrom 
ną oszczędność i duże korzy
ści gospodarcze. Kolejarze 
gdańscy z Nowego Portu rów
nież stale poprawiają swą 
pracę, gdyż o ile w I960 ro
ku średni postój wagonu wy
nosił u nich ponad 39 go
dzin, to w roku ub. już tyl-

Nowe

statki rybackie w NRÜ
Rybołówstwo Niemieckiej Re

publiki Demokratycznej otrzy
ma już niedługo statki łowcze 
nowego typu, które pozwolą na 
dalsze zwiększenie połowów da 
lekornorskich.

Według opublikowanych infor 
macji, będzie to jednostka ry
backa mogąca w swych ładow
niach pomieścić do 90 ton ryb. 
Osiem jednostek łowczych te
go typu będzie obsługiwanych 
przez pływającą bazę, która oil 
bierze każdorazowy połów na 
pełnym morzu.

Przewiduje się, że czas bu
dowy nowego trawlera wynie
sie 5 miesięcy, zaś pierwsza 
jednostka wyjdzie na połowy 
już w maju 1965 r. Każdy sta
tek łowczy zostanie wyposażo
ny w śrubę nastawną.

Dalszy rozwój niemałej już 
flotylli rybołówstwa dalekomor 
skiego NRD ma przyczynić się 
do szybkiego rozwoju połowów 
własnych i likwidacji importu, 
obejmującego około połowy 
masy konsumowanych w NRD 
ryb. (a)

ko 38 godzin, a w ciągu 
pierwszych 7 miesięcy br. 25 i 
pół godziny, co najlepiej świad 
czy o poprawie stylu pracy 
załogi stacyjnej. Na stacji 
portowej Gdańsk - Przeróbka 
czas postoju wagonów od 1961 
roku zmniejszony został z 47 
godzin do 38 godzin.

W rejonie portowym Kanału 
Kaszubskiego, obsługiwanym 
iównież przez stację Przerób
ka, przeorganizowano pracę, 
dzięki czemu średni postój wa 
gonu z 52 godzin w 1962 r. 
zmniejszył się do 41 godzin w 
I półroczu br.

Tak więc dzięki wysiłkom 
kolejarzy w ciągu zaledwie 3 
lat postój średni wagonu 
zmniejszono tam aż o 11 go
dzin, co jest niemałym sukce
sem. (a)

Pod polską banderą

Pierwsza linia kabotażowa 
łącząca kraje Zachodniej Afryki

Rozwój obrotów towaro
wych krajów Zachodniej 
Afryki oraz ujawniające się 
tam tendencje do wyłamy
wania się spod wpływów 
konferencji żeglugowych 
sprawiają, iż przed naszą 
żeglugą, obsługujące te re
giony, otwierają się szero
kie perspektywy. 

Potwierdzeniem wspomnia 
nych tendencji jest ogłoszę 
nie w bież. roku przez jed-

Uwaga - rezerwy rozwojowe!
® Dokończenie ze str. 1 
ny także sposób, nie tylko 
drogą budowy nowych jed
nostek w naszych stoczniach 
produkcyjnych.

Dużą wagę przywiązuje się 
w tym względzie do inicja
tywy samych przedsiębierst.s 
żeglugowych, które przy ko« 
kretyzowaniu swych planów 
na rok 1965 i lata następne, 
winne nie zaniedbywać moż
liwości wykorzystania istnie 
jących jeszcze rezerw prze
wozowych. Wprawdzie dysku
sja przedzjazdowra wykazała 
wiele nie ujawnionych do
tąd źródeł, przyczyniając się 
do wzrostu przewozów mor
skich naszymi statkami, al# 
poprzestać na tym nie moż
na. Skracanie postojów stat
ków podczas remontów, lep
sza praca akwizycyjna naszej 
fioły, zwiększanie i przyspie
szanie przeładunków w na
szych portach — oto niektó
re z wielu tego rodzaju za
dań.
Konkretnym postanowie

niem resortu, które poprawi 
trudną sytuację, jaka zary
sowuje się w żegludze tram 
powej na rok 1966 (zatwier 
dzonym uchwałą KERM) — 
jest kredytowy zakup za gra 
nicą dwóch statków trampo 
wych każdy po 23 tysiące 
ton nośności. W ten sposób 
stosunek potencjału naszej 
żeglugi trampowej do masy 
towarowej, mimo jej poważ;
nego wzrostu, utrzyma sięjBIOWy PHIl fliHOlIf' 
na jednakowym poziomie w

jednostek. Tonaż ten będzie 
uzupełnieniem naszych za
mówień zagranicznych.

Oto małe jednostki han- 
iUw* o łącznym tonażu 80 
tys. ton zostaną Polsce do
starczone do 1970 r. ze sto
czni bułgarskich, rumuń
skich i węgierskich.

Najpoważniejsza umowa za
warta została 7 Bułgarią. W 
oparciu o nią, strona bułgar
ska podjęła się budowy mo
torowców 3.200 DWT każdy. 
Nasza strona dostarczyć ma 
dla tej serii silniki firmy Ce
gielskiego. Do 1970 r kupimy 
16 takich statków z tym, że 
trzy pierwsze jednostki otrzy 
mamy jeszcze w bieżącej 5* 
latce. W związku z tym sto
czniowcy warnedscy wybudo
wali już pierwsze kadłuby a 
tej serii.

Rumuński przemysł okręto
wy dostarczy naszej flocie 
kilkanaście statków o nośnoś
ci 1.500 ton każdy, a węgier
scy budowniczowie okrętowi 
— 4 statki po 850 DWT.
Skoncentrowanie omawia

nych dostaw dla „małej flo 
ty” nastąpi w latach 1968 
— 1969. ST. CZERSKA

Szwedzki koncern
chce zbudować

latach 1965-66. Poważnemu 
zwiększeniu ulegnie nasza 
żegluga trampowa w roku 
1968, kiedy wchodzić zaczną 
do eksploatacji dostawy ze 
stoczni polskich.

Rozważana jest również 
możliwość produkcji tonażu 
małego — niewielkich, liczą 
cych 850—1000 ton nośnoś
ci jednostek w krajowych 
stoczniach rzecznych. Wed
ług dotychczasowego rozez
nania, nasze stocznie rzecz
ne są na tyle przygotowa
ne, aby w przyszłej 5-łatce 
móc dostarczyć flocie mor
skiej około 15 tego rodzaju

Szwedzki koncern rufiowy — 
Toullavaara podjął doeyzję bu
dowy nowego portu do przeła
dunku eksportowej rudy. Pow
stać ma on niedaleko Narwi
ku, kilka kilometrów dalej 
v głąb lądu w stosunku do obee 
nego portu, leżącego — jak 
wiadomo — we fiordzie Rom« 
back. Otrzyma on nazwę Djup- 
vik i będzie mógł przyjmować 
statki o nośności do 40.0D0 ton.

Koncern Toullavaara swe ro
czne wydobycie rudy żelaznej 
w wysokości 650.000 ton ekspor 
tował dotychczas w większości 
przez pert Łulea, jedną trzecią 
zaś przez Narwik. Ponieważ

ną z dużych firm nigeryj- 
skich przetargu na przewóz 
ziarna kakaowego i kawy. 
Dzięki temu przetargowi 
statki Polskiej Żeglugi Mor 
skiej, przew ozły ok. 120 
tys. ton tego towaru.

Starając się dostosować do 
nowych, korzystnych warunków 
powstających na tamtejszym 
rynku przewozowym i biorąc 
pod uwagę zwiększającą się 
iiość portów zawinięć, PŻM do 
konała reorganizacji linii za- 
chodnioafrykańskiej, którą po
dzielono na dwie. Pierwsza z 
nich — do Monrovi, obsługuje 
swój rejon statkami o tonażu 
3200 DWT. Na trasę ciągnącą się 
wzdłuż Wybrzeża Kości Słonio
wej postanowiono skierować stat 
ki mniejsze. Ta druga linia speł
niająca rolę kabotażowej, jest 
linią czysto afrykańską. Kursu
je na niej obecnie m/s „Bogin
ka”, która posiadając odpowie
dnią klimatyzację i wentyla
cję, pracować może w tropiku, 
przez rok bez przerwy. Następ
nym tego samego typu stat
kiem, kóry przejdzie na afry
kańską linię kabotażową będzie 
„Nereida”.

Obecnie więc, większe je- 
dr ostki pod biało - czerwo
ną banderą dochodzą tylko 
do kilku portów bazowych 
Zachodniej Afryki, w któ
rych przygotowana jest 
większość zabieranych towa 
rów. lub gdzie pozostawia 
się przywożony ładunek.

Małe, kabotażowe statki 
mają zaś za zadanie zwożę 
nie względnie rozwożenie 
towarów do małych portów, 
leżących wzdłuż wvbrzeża 
afrykańskiego.

W ten sposób linia kabo
tażowa rozwiązuje sprawę 
komunikacji między leżący 
mi nad morzem państwami 
Afryki Zachodniej. Komuni 
kacii wiodącej tą trasą do
tąd nie było w ogóle, gdyż 
większość tamtejszych por
tów budowana była z uwz
ględnieniem kierunku — z 
lądu ku morzu.

Jak stwierdzili to Niger- 
rvjczycy, zorganizowanie 
przez nas tego rodzaju li
nii wpłynęło konkretnie na 
możliwość rozszerzenia han
dlu w ich kraju. Dzięki na 
szym statkom dochodzącym 
do małych tzw. strumyko
wych portów, nasz handel 
zagraniczny może sięgać do 
rejonów nie wchodzących do 
tej pory w rachubę z braku 
wyjścia na świat.

Jak wynika z dotychcza-
jednak port w Luisa zamarza: sowej praktyki, do najbar
w okresie zimowym, większość 
eksportu dokonywana będzie w 
przyszłości poprzez nowy port 
pod Narwikiem, leżący na te
rytorium Norwegii. (a)

dziej pożądanych statków 
należą jednostki przystoso
wane do przewozu olejów 
jadalnych i drewna. W

związku z tym Polska Że
gluga Morska opracowała 
założenia budowy tego ty
pu jednostek, uzyskując już 
wstępną akceptację.

Przyszła 5-latka przewidu 
je powiększenie tonażu du
żych statków obsługujących 
linię zachodnioafrykańską. 
Postanowiono przydzielić na 
nią 6 dodatkowych statków 
o nośności po 6 tys. ton. 
Ich budowę rozpoczęła Sto
cznia im. Warskiego w 
Szczecinie. (sta)

---- .©-------

Siało i rnciale 
kolorowe 
dla onerijelyld

Na deskach gdańskiego 
„Prozametu” znajduje się 
projekt dwóch odlewni, któ 
re wybudowane zostaną 
przy Zakładach Mechanicz
nych w Elblągu.

Jedną z nich będzie odlew 
nia staliwa, wyposażona w 
piece elektryczne i lukowe, 
o wydajności ok. 18 tys. ton 
rocznie. Ponieważ odlewnia 
ta zostanie dostosowana 
głównie do potrzeb budowa 
nych tu turbin, które będą 
pracować w temperaturze 
dochodzącej do 565 st. C i 
ciśnieniu do 220 atmosfer — 
jakość wytapianej stali mu
si być szczególnie wysoka.

Druga odlewnia — metali 
kolorowych, będzie najno
wocześniejszym tego typu 
zakładem w Polsce, gdyż 
otrzyma elektryczne piece 
indukcyjne. Ich roczna zdol 
ność przetopowa wyniesie w 
przybliżeniu 8 tys. ton od
lewów, pokrywając w pełni 
krajowe zapotrzebowanie.

Budowa obydwóch odlew
ni znajduje się w planach 
elbląskiego „Zamechu” je
szcze na obecną 5-latkę.

Zmiana adresów
Ml, SQZP i Floty

WKS Flota w Gdyni zmienił 
swą siedzibę, przenosząc ją a 
ul. Zawiszy Czarnego na ul. 
Zygmunta Augusta 2 (teł. nr 
21-17-83). Równocześnie do no
wej siedziby przy ul. Zygmun
ta Augusta 2 przeniosły się se
kretariaty Gdańskiego Okręgo
wego Związku Zapaśniczego i 
Gdańskiego Okręgowego Zwiąa 
ku Pływackiego. (st)

SPORT SPORT SPORT SPORT

140 osób i 12 dyscyplinach
9 Dokończenie ze str. 1
jak podkreślił przewodniczący 
PKOl — stoi przed bardzo tru 
dnym zadaniem. Po igrzyskach 
w 1960 r. szereg państw, jak 
Francja, Wielka Brytania czy 
Japonia, które osiągnęły w 
Rzymie słabsze niż oczekiwa
no wyniki, rozpoczęło nienoto- 
wane dotychczas, co do roz
machu i nakładów finanso
wych, przygotowania. U my 
zrobiliśmy bardzo dużo, ai« 
inne kraje osiągnęły większy 
od nas postęp, tym bardziej, 
że poziom sportowy czołówki 
światowej niesłychanie się wy
równał. W szeregu dyscyptin 
i konkurencji do medali oraz 
miejäc punktowanych kandy
dować będzie niemal z rów
nymi szansami kilkunastu za
wodników.

Wierzymy jednak — po
wiedział W. Reczek — że 
wśród najlepszych nie za
braknie Polaków, szczegól
nie w podnoszeniu cięża
rów, szermierce, lekkoatle
tyce i boksie. Liczymy rów 
nież na przyjemne niespo
dzianki w innych dyscypli
nach sportu.

Wszystkie wydatki w zło
tych, związana z ekspedy
cją naszych olimpijczyków, 
pokryte zostaną z własnych 
funduszów PKOl. Dzięki 
ofiarności naszych rodaków, 
mieszkających na obczyź
nie, PKOl pokryje również

j niemal w całości wydatki 
j w dewizach.
| Plan udziału Polski w Igrzy
skach Olimpijskich w Tokio 

i oparty został na jak najdalej 
idących założeniach oszczędno
ściowych. Do minimum ogra
niczono pobyt członków ekipy 
w Tokio. Ze względu na naj
krótszą drogę i najłatwiejszą 
aklimatyzację, tylko zawodni
cy udają się do stolicy Ja
ponii droższą trasą przez Bie
gun Północny. Wszystkie po
zostałe osoby, w tym trenerzy, 
sędziowie i personel technicz
ny jadą dłuższą, ale znacznie 
tańszą trasą przez Związek Ra 
dziecki. Drogę powrotną pra
wie wszyscy członkowie ekipy 
odbędą przez ZSRR. Dzięki 
temu koszty udziału naszej 
reprezentacji w igrzyskich to
kijskich, mimo o wiele droż
szych cen transportu oraz po* 
by u w Tokio, będą tylko nie
wiele wyższe niż wydatki 
związane z wyprawą do Rzy
mu.

W dyskusji zabrał m. 
głos przewodniczący komisji 
lekarskiej PKOl, dr Zajączków 
ski. Stwierdził on, że stan 
zdrowotny naszych olimpijczy
ków jest lepszy niż przed 
poprzednimi igrzyskami. Wy
jątek stanowią: trójskoczek Jó 
zef Schmidt i kolarz Rajmund 
Zieliński. Dr Zajączkowski wy 
raził nadzieję, że nasz naj
lepszy trójskoczek będzie mógł 
jednak startować w Tokio. 
Godny uznania u tego zawod
nika jest niesłychany hart, z 
jakim stara się odrobić zale
głości treningowe spowodowa
ne pechową kontuzją.

Polscy pięściarze 
zosluiyli nu pochwalę

ósmy kolejny mecz bokser
ski reprezentacji NRF i Pol
ski, rozegrany w środę wie
czorem w Stuttgarcie (wyniki 
podawaliśmy już wczoraj), 
wzbudził w tym mieście wiel
kie zainteresowanie. Mimo sil
nej konkurencji telewizji, któ
ra transmitowała cały przebieg 
meczu, w hali znalazło się 
ok. 5 tys. widzów, wyjątkowo 
obiektywnie oceniających prze
bieg walk. Zespół polski i po
szczególni bokserzy zostali 
przyjęci gorącymi oklaskami, 
a po ogłoszeniu wyniku walki 
Dragana z Gerberem, publicz
ność stuttgarcka długo pro
testowała.

Polacy, którzy przyjecha
li do NRF bez swych 6 
czołowych pięściarzy — A. 
Olecha, Bendiga, Gutmana, 
Kuleją, Walaska i Pietrzy
kowskiego — zasłużyli na 
słowa uznania. Niemcy wy
stawili przeciwko ram naj
lepszy aktualnie zespół, da
jąc do niego nawet trzech 
olimpijczyków: Schmidta,
Ilogha i Schulza. Nie po
mogło im to jednak wiele. 
Drużyna polska doskonale 
przygotowana kondycyjnie, 
zaimponowała bojowością, a 
większość naszych reprezen 
tantów przewyższało rów
nież swych przeciwników 
wyszkoleniem technicznym.

Najlepszą technicznie wal 
kę stoczono w wadze śre
dniej pomiędzy Słowakie
wiczem i Schulzem. Na 
słowa uznania zasłużył de
biutujący w reprezentacji 
Dragan, który stoczył po
rywający pojedynek z Ger
berem.

W sumie mecz stuttgarcki 
uważać należy za udany 
eksperyment. Wystawiliśmy 
do zespołu zawodników 
niejednokrotnie trzeciego 
rzutu, jak Zgoda, Żyda- 
czek, czy Rybski, a mimo 
to odnieśliśmy w pełni za
służone zwycięstwo.

Dziś w Ravensburgu Po
lacy spotkają się z II re
prezentacją NRF, w której 
walczyć mają: -Rehberger, 
Rascher, Marten, Ruzicka, 
Hoernig, Lieter, Piaskowy, 
Hornig, Schippers i Bruch
hauser. W polskim zespo
le praw Jopodobnie nastą
pią 3 zmiany: w koguciej 
Mielczewski, w lekkiej Pe
tek i w średniej Fabich. 
Ponieważ w zespole NRF 
widać sporo znanych naz
wisk, również i mecz W 
Ravensburgu będzie należał 
do zaciętych i trudnych.
mmi

3 STOCZNIA PÓŁNOCNA W GDAŃSKU i

« ul. Marynarki Polskiej 177 $

t z dniem 1 września 1964 roku t
4 L« r

| rozpoczyna nabór [
« na kurs nauki zawodu w specjalności: Z
t SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO, l

< MONTERA KADŁUBOWEGO.
« Warunkiem przyjęcia do pracy w stoczni i 
■< nauki zawodu jest:
« — ukończenie szkoły podstawowej,
i — odbycie zasadniczej służby wojskowej, ► 
3 — dobry stan zdrowia. ►
3 Dla zamiejscowych gwarantuje się żarnie- ► 
3 szkanie w hotelu robotniczym. 3825-K ►
a Z
* JłTłTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTłTTTTTTTTTłTłTęłłTTł

Kurs
molochowy
Rozpoczęcie 14. IX. 64 r.

Zapisy przyjmuje se
kretariat GAMK — 
„Budowlani”, Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 16, 
pokój nr 1 w godz. 
od 14 do 17.

OPŁATA ZA KURS 
350 ZŁOTYCH

G-377

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve
nus” Koszalin, Odrodzenia 
6, błyskawicznie prześle
my krajowe adresy. Infor 
macje 10 zł znaczkami.

_________K-3747
50.00Ö-klientów, 10.000 mał 
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka” Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Napisz i 
Ty. Otrzymasz "ferty — 
informacje. ■ K-3841

NIERUCHOMOŚCI
DOM, sad, plac do budo
wy tanio sprzedam. Sta
rogard, Lubichowska 81. 
____________ P-1431
DOMEK jednorodzinny 
4 pokoje sprzedam. Wia
domość: Gdynia, Tetmaje
ra 20 (po godz. 15).

G-8593
GOSPODARSTWO rolne o 
pow. 11 ha dobra ziemia i 
położenie sprzedam z po
wodu choroby. R. Nodzy- 
kowski, ■ Koniecwałd pow. 
Sztum przy stacji kol. 
Grzępa. P-1183

SPRZEDAŻ
„WARTBURG” fabrycznie 
nowy sprzedam, zamienię 
na czterotakt. — Telefon 
21-19-80.   G-2Q6
FORTEPIAN 2.000 — sprze 
dam. Wrzeszcz, ul. Matki
Polki 13-5._____________G-92
SADZONKI truskawek — 
„Talizman” sprzedam. Re- 
da-Ciechocino, Polna 2.

G-98

PRACA

POMOC domowa potrzeb
na od zaraz. Zgłoszenia do 
9,30 Gdańsk, Ogarna 39-3.

G-94

379 GRA GGL

«JANTAR«
■ liczne wygrane pie

niężne *

■ dodatkowe premie 
pieniężne

100.000 zł 
25.000 zł

a dodatkowe nagrody:

magnetofon „Wilga” 
radio „Ramona” 
froterka elektryczna 
aparat fotograficzny 

„Start”.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 13 
Ä września 1964 r. o godz. 

9.00 w lokalu GGL Gd., 
ul. Strzelecka 13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia ł

POMOC do 2 dzieci (trzy
letnie i siedmiomiesięcz- 
ne) dochodzącą lub na sta 
łe najchętniej ze wsi 
przyjmę. Oliwa, Piastow
ska 66D m. 2, zgłoszenia 
od godz. 16. G-233
POMOC domowa potrzeb
na. Sopot, Łokietka 33, 
zgłoszenia po godz. 17.

G-97

LOKALE

ZAMIENIĘ ładne 3 poko
je, wygody, etażowe Oli
wa na komfortową kawa
lerkę w trójmieście. Tele
fon 41-21-33 do godz. 15.

G-1693

NAUKA

MŁODZIEŻOWE kursy 
dwuletnie — zawód: —
monter chłodniczy dla 
chłopców — absolwentów 
szkół podstawowych orga
nizuje Wojewódzki Zakład 
Szkolenia „Oświata”. — 
Zgłoszenia — Zasadnicza 
Szkoła Wrzeszcz, ul. Ba
torego 26. Tel,- 41-03-78.

K-4079

OŚRODEK SZKOLENIA 
KIEROWCÓW

Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego 

przyjmuje jeszcze

zapisy

na kurs kierowców, na 
II kat. prawa jazdy, 
który rozpocznie się w 
dniu 20. IX. 64 r.

Wymagany staż pracy 
z kat. III skrócony zo
stał do 1 ■ roku.

Zapisy przyjmuje se
kretariat ośrodka w Gd. 
-Wrzeszczu, ul. Miszew- 
skiego 12, tel. 41-00-78.

K-4066

ZGUBY

ZALEWSKA Anna Lębork 
zgubiła legitymację nr 
271 wydaną przez Liceum 
Pedagogiczne w Lęborku. 
________________________ P-1409
ŁOPACIŃSKA Anna, Lę
bork zgubiła legitymację 
szkolną wydaną przez Li
ceum Pedagogiczne w Lę
borku. P-1410

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński So 
bot, Chrobrego 22, telefon 
51-12-87. G-1575

RÓŻNE

SERDECZNE podziękowa
nie panom lekarzom ze 
Szpitala Miejskiego w Gdy 
ni, oddziału chirurgiczne
go III dr Henrykowi 
Szkolnickiemu, dr Wójcie 
chowi Sokolnickiemu, dr 
Maciejowi Okonkowi, dr 
Irenie Siepiatowskiej za 
szczęśliwie przeprowadzo
ną operację oraz dr Ry
szardowi Rudnickiemu in
terniście, siostrze oddzia
łowej Helenie Rogackiej, 
wszystkim pielęgniarkom i 
salowym za troskliwą o- 
piek*» składa Zygmunt Dą 
bek, G-8504

PRZETARGI I LICYTACJE
P. H. Z. „Baltona” Gdynia, ul. Pułaskiego nr 6 - 

tel. 21-64-42 i 21-56-26 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu ciężarowego m-ki „Renault” 
typ 2060 — 1 tona, nr podwozia 1169476, nr silnika 
37655. Cena wywoławcza 14.000 zł (zużycie 80 proc.).

Przetarg odbędzie się w dniu 24. 9. 1964 r. o godz. 
10 w Bazie Transportu w Gdyni - Redłowie, ul. Łu
życka nr 6, gdzie można samochód oglądać w godzi
nach od 10 — 14.

Przystępujących do przetargu obowiązuje zarządze
nie ministra komunikacji z dnia 1. 8. 1960 r. (Moni
tor Polski nr 66/60, poz. 315). K-4059

OBWIESZCZENI A
Unieważnia się skradzioną pieczątkę Rzemieślnicza 

Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Branży Budowla
nej w Sopocie — Zarząd. 4040-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Morska Obsługa Radiowa Statków zatrudni od za
raz na terenie Gdyni — tokarzy. Zapewnia się ko
rzystne warunki płacy. Zgłoszenia osobiste w dziale 
kr dr Gdynia, ul. Zygmunta Augusta 3-7 w godzi
nach od 9 — 13. 4031-K

Przedsiębiorstwo Obróbki Drewna w Sztumie ul. No
wowiejskiego 14 przyjmie od 1 września br. zastępcę 
dyrektora d-s technicznych, oraz głównego mecha
nika. Warunki przyjęcia: 1. wyższe wykształcenie
techniczne o specjalności technolog drewna i 5 1st 
praktyki na kierowniczym stanowisku. 2. wyższe 
wykształcenie techniczne mechaniczne, 5 lat prak- 
tvki. Mieszkanie rodzinne zapewnione, 
j 1399-P

Zakłady Mięsne w Gdańsku, ul. Grobla Angielska M 
,'atrudnią od zaraz 10 konvojentów, 3 magazynierów, 
10 wartowników straży przemysłowej. Warunki pra
cy i płacy do uzgodnienia w tut. sekcji kadr. 3956-K

1. Robotników do prac konserwacyjnych i malar
skich na statkach v- stoczniach na terenie Gdań 
ska i Gdyni — zatrudni natychmiast Państwo
we Przeds. „Malmor” w Gdańsku, ul. Piwna X,

2. Magazyniera ze znajomością farb i lakierów.
Kandydaci winni mieć uregulowany stosunek do służ 
by wojskowej. Zgłaszać się osobiście w kadrach — 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2, pokój 410. 3812-K

Gdańskie Przeds. Transportowe Budownictwa Gd- 
Orunia, ul. Jedności Robotniczej 253 zatrudni od za
raz st. ekonomistę d-s zaopatrzenia z wykształce
niem średnim. Ponadto zatrudnimy od zaraz monte- 
iów silnikowych oraz kierowców samochodowych z 
I lub Ü hat. prawa jazdy do niżej wymienionych 
baz:

1. Baza Nr ł Gdańsk - Orunia,, ul. Jedności Ro
botniczej 253,

2. Baza Nr 2 Gdańsk - Wrzeszcz, ul Dzierżyńskie
go 11,

3. Baza Nr 3 Gdynia- Kedłowo, ul. Łużycka 3,
4. Baza Nr 4 Gdynia - Chylonia, ul. Hutnicza 10.

Płaca według układu zbiorowego pracy w budow
nictwie. 3999-K

Dyrekcja Wojewódzkiego Przeds. Hurtu Artykułów 
Gospodarstwa Domowego „Arged” w Gdańsku za
trudni od zaraz:

1. Kierownika działu techniki i kontroli usług,
2. Kierownika sekcji transportu,
3. Kierownika zakładu usługowego — (specjalność 

chłodnictwo),
4. Rewidenta księgowości,
5. Likwidator w dziale finansowym,
8. Inspektor handlowy,
7. Starszy ekonomista,
8. inwentaryzator,
9. Dwóch st. referentów handlowych,

10. Referent handlowy z maszynopisaniem,
11. St. referent d-s zaopatrzenia,
12. Dwóch st. inspektorów kontroli działalności 

usług,
13. Dekorator,
14. Monter chłodnictwa,
15. Kierowcę wozu osobowego.

Wymagane wykształcenie średnie zawodowe, względ
nie ogólne oraz kilkuletnia praktyka zawodowa. Zgło 
szenia należy kierować osobiście do komórki kadr 
W. P. „Arged” w Gdańsku - Oruni, przy ul. Sando
mierskiej ll. K-4069

Stocznia Północna zatrudni od zaraz fachowców w 
zawodach:

spawaczy elektrycznych, spawaczy autogeniez- 
nych, monterów kadłubowych, kowali, Slusa- 
rzy, elektromonterów, kierownika księgowości — 
z-cę gł. księgowego, starszego rewidenta do re
wizji zakładowej, księgowego kosztów, księgo
wego materiałowego.

Warunkiem przyjęcia — odbycie zasadniczej służby 
wojskowej Zgłaszać się w dziale kadr Stoczni Pół
nocnej Gdańsk, ui. Marynarki Polskiej 177. 38S8-K

Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej w Prusz
czu Gdańskim, ul. Kościuszki 1 przyjmie natychmiast 
1 dekarza, 2 murarzy, 3 robotników. Warunki płacy 
zgodnie z układem zbiorowym w budownictwie. — 
K-4063

Stocznia Marynarki Wojennej zatrudni od zaraz ni
żej wymienionych pracowników umysłowych:

— inżyniera budowy okrętów na stanowisko kie
rownika sekcji kadłubowej w dziale konstruk
cyjnym,

— inżyniera lub technika mechanika na stanowi
sko konstruktora,

— inżynierów lub techników na stanowiska tech
nologów,

— pracownika ze średnim wykształceniem i odpo
wiednią praktyką na stanowisko inspektora 
kadr.

Ponadto zatrudnimy następujących pracowników fi
zycznych:

— ślusarzy,
— robotników niewykwalifikowanych oraz kobiety 

na stanowiska sprzątaczek.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w dziale kadr 
tut. stoczni. 4055-K

Spółdzielnia Pracy Robót Remontowo - Budowlanych 
i Malarskich w Gdyni, ul Starowiejska 37 zatrudni:
kierowników robót budowlanych, kierownika komór
ki dokumentacji, kierownika bazy transportu, tech
nika bhip, murarzy, dekarzy, cieśli, stolarzy, zbro
jarzy oraz robotników, «668-G
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Donosiliśmy już o tym, 
iż najstarsze nabrzeże 
w porcie gdyńskim zwa
ne dotychczas Piloto- 
ioym, nazwano Fińskim. 
Stało się to z okazji

pobytu w Gdyni dele
gacji fińskiego miasta 
Kotka. Wczoraj delega
cja Kotki opuściła Pol
skę, po dwudniowym po
bycie w Warszawie, do
kąd udano się z Gdyni.

Na zdjęciu: goście w 
towarzystwie przedstawi
cieli władz wojewódz
kich i miejskich zwie
dzają nabrzeże Fińskie.

CAF — fot. Uklejewski

Może ten, tuż powakacyjny okres wymaga właś
nie szczególnego zaostrzenia uwagi, wzmocnienia 
opieki, pouczeń w szkole, w której lekcje nie na
brały jeszcze normalnego rytmu? Może właśnie dziś 
jeszcze bardziej niż kiedykolwiek należy przypomi
nać, by idbić w pamięć przykazania: uważaj na
jezdni! Nie wybiegaj na nią bez uprzedniego upew 
nienia się, czy można, czy jest bezpieczna!

DZIECI rozhulane 2-mie- 
sięczną przerwą w nau 

ce, dzieci nieostrożne (jak 
to dzieci)., znowu po powro
cie do miast narażają się 
własną nierozwagą na ka
lectwo, na śmierć, stają się 
też przyczyną tragicznych 
w skutkach wypadków in
nych osób. Myślę tu o dzie
ciach chodzących do szkół i 
przedszkoli. A kto — poza 
rodzicami — będzie pouczał 
i ostrzegał wszystkie inne 

.dzieci, nie ujęte żadnymi ry 
górami, żadnym regulami
nem?

W ub. roku w naszym wo 
jewództwie zginęło pod kola 
mi pojazdów i zmarło w 
drodze do szpitala 21 dzieci 
w wieku do 14 lat, zaś 224 
zostało rannych. Dzieci po
nadto spowodowały na jez
dniach 75 wypadków róż
nego rodzaju, w których nie 
poniosły szkody same, w 
których ucierpiały inne oso
by, m. in. kierowcy, chcą
cy za w7szelką cenę urato
wać dziecko spod kół.

Ort stycznia do lipca br. 
włącznie dzieci w woj. guań 
skim spowodowały 66 wy
padków. Ucierpiało w nich 
121 osób, 8 dzieci poniosło 
śmierć.

Sięgam do gazet z ostat
nim ani. Oto tyiko jeden 
dzień kroniki „wypadki”, 
dzień 7 września:

W Oliwie lli-ietni Janek G. 
przebiegając przez jezdnię uo 
stał się pod ciężarowy samo
chód. We Wrzeszczu wybieg; 
na jezdnię 7-letni Wiesio G- 
Tak samo zachował się 4-letni 
Zbyszek P. w Gdańsku. 
Duóch odwieziono do szpita
la w bar aro ciężkim stanie.

Nie wiemy, czy ich kto-j 
os.rzegł, ery nie, ale wiem, 
że dwóch innych, już nie cizie 
ci, ale i nie w pełni doro
słych, ostrzegano. Działo Się 
to tego samego dnia, wpraw
dzie nie na jezdni, ale na to- 
r :e. Sta U w otwartych 
drzwiach pociągu. Na zwró
coną sobie uwagę chcieli uco 
wodnic, że , to im nie obce”. 
Zmiótł ich pociąg zdążający 
z naprzeciwka... Ohaj zginę
li: lS-letni Marian M. i nie
co starszy Franciszek H.
Trudno, po tym tragicz

nym zgonie, komentować 
zajście, ale upoważniają 
nas do tego dziesiątki fak
tów, zdarzających się co
dziennie na wszystkich uli
cach, zwłaszcza trójmiasta.

Spójrzmy na jezdnię i 
szczególnie na młodzież, na 
dzieci. Jeśli te ostatnie wy
strzelają na jezdnię w naj- 
mn ei oczekiwanych momen 
tach, to osobnicy kwalifi
kujący się jako tzw. 
młodzież z całym rozmysłem 
dosłownie wchodzi pod ko
ła, demonstrując' w ten zgo 
ła nie cywilizowany sposób 
swole rzekome „desinteress- 
ment” dla motoryzacji. Do
tyczy to zwłaszcza tych, któ 
rzy nie posiadają jeszcze 
ani 4 ani 2 kółek. Swoim

malnym już programie lek
cyjnym znajdzie się czas na 
zorganizowanie kursu o prze 
pisach drogowych, prowa
dzonego przez fachowców, 
niech na godzinach wycho
wawczych odczytuje się kro 
nikę tragicznych wypadków, 
których konsekwencją trwa 
le kalectwo i śmierć.

Niech o tym nauczyciel
stwo mówi. Niech przypo
mina, ponieważ dzieci same 
nie rozumieją sensu słowa 
„NIEBEZPIECZEŃSTWO”.

Zaczynają rozumieć do
piero, gdy jest już za póź
no.

Ir P.

vm

OCHOTNICY* OBRONIE
LĄDOWA OBRONA WYBRZEŻA W 1939 R.,

ORAZ DUŻA CZĘSC JEJ ODDZIAŁÓW ORGANI
ZOWANE BYŁY W OSTATNIEJ CHWILI. MIMO 
ŹE OSTATECZNIE ZORGANIZOWANO 11 BA
TALIONÓW (NIE LICZĄC MARYNARZY I O- 
CHOTNIKÓW), TO JEDNAK SIŁY TE DO OBRO
NY STOSUNKOWO ROZLEGŁEGO OBSZARU BY 
ŁY ZA SŁABE, TYM BARDZIEJ, ŻE W DUŻYM 
STOPNIU NOSIŁY CHARAKTER IMPROWIZA
CJI I BYŁY BARDZO SŁABO UZBROJONE. DLA
TEGO KAŻDA MOŻLIW OŚĆ WZMOCNIENIA TEJ 
OBRONY BYŁA CENNA. I

OWÓDCĄ ochotni- I no 5 kompanii ochotniczych 
ków na obszarze i w różnym czasie i różnie

zachowaniem źle maskują 
pod adresem posiadaczy po
jazdów zawiść. Ale to by
łoby najmniej istotne. Swo
im zachowaniem narażają 
siebie, narażają innych. I
to jest najgorsze.

* * *

SZKOLNE lekcje nie na
brały jeszcze normal

nego rytmu. Niechże nau
czycielstwo zechce tzw. wól 
ne godziny, które się jeszcze 
zdarzają, ^użytkować na po 
uczanie nie tyle może o prze 
pisach ruchu, ale o bezpie
czeństwie i niebezpieczeń- w ramach obchodów Ty- 
stwie. Niech i później w nor [siąclecia Państwa Polskiego

Jut nadmorskim był 
ppłk st. sp. Ma
rian Hyla. Zamie
rzano zorganizo

wać Morską Brygadę O- 
chotniczą w składzie 3 ba
talionów. Broń miały do
starczyć organizacje Przy
sposobienia Wojskowego i 
Wychowania Fizycznego oraz 
Komisariat Rządu m. Gdy
ni i policja (broń skonfisko
waną przestępcom, kłusow
nikom itp.). W rzeczywisto
ści broni tej było bardzo 
mało i była mało wartoś
ciowa: 100 — 150 karabi
nów różnego typu, przeważ 
nie jednostrzałowych, po
nadto skonfiskowane kara
biny często z przyciętymi 
lufami, dubeltówki, flowe
ry, pistolety, rewolwery 
itd.

Brak broni był przy
czyną, że zamierzenia or
ganizacyjne nie zostały 
zrealizowane, oraz że 
przyjęto wniosek sekreta
rza PPS w Gdyni, ppor. 
KAZIMIERZA RUSINKA 
(obecnie wiceministra kul 
tury i sztuki), aby część 
ochotników uzbroić przy
najmniej w kosy, chociaż 
zdawano sobie sprawę i. 
beznadziejności takiego 
uzbrojenia.
Ostatecznie zorganizowa-

TAM, GDZIE TOCZYŁA SIĘ BITWA OLIWSKA

Płetwonurkowie przeszukują

J agencji ORS-u przy 
ul. Szerokiej w Gdańsku, 
wyraźnie informuje kli
entów o tym, że wszel
kie formalności związa
ne z kupnem na raty, 
można załatwiać codzien 
nie w godzinach od 11 
do 18, a w soboty od 13 
do 19.

Wszelkie informacje...
Ufny w słowo pisane, 

ściągnąłem żyrantów. Ja 
nusza z pracy, Zbyszka 
z urlopu. Zameldowaliś
my się w agendzie tu so 
bolę, 5 bm. o godz. 13 
Tivarze jaśniały nam za 
dowaleniem. Świadomość 
że bez nerwów i poś
piechu do biur, odwali
my wreszcie papierko
we machinacje, dawała 
pewność zakupu. Zapro
siłem żyrantów na nie
dzielną transmisję z do
żynek i weszliśmy do 
ORS-u.

Pani za szklaną ścian
ką, oblała nas zimną wo 
dą: — takie sprawy za
łatw'a się przed połud
niem.

Wprawdzie byłem tu o 
godz. 11 i zastałem pla
cówkę zamkniętą, ale na 
wyjaśnienia nie było cza 
su. Wyproszono nas za 
drzwi.

Odwołałem zaproszenie 
na dożynki, umówiłem 
się w poniedziałek 7 bm.
0 godz. 11 tego dnia pra 
cownik ORS poinformo
wał nas, że „te sprawy 
załatwia się po połud
niu”. Żyranci nic nie po 
wiedzieli, zacisnęli zęby
1 w pobliskiej „Marysieii

i ce” zamóijoil} . butelką

oczywiście.
O godz. 15 zdecydowa

ni na wszystko wkroczy
liśmy do ORS-u. Znajo
ma nam już pani (z po
południowej zmiany) jesz 
cze raz kategorycznie 1 
z właściwą sobie wprawą 
oświadczyła, że „takie 
spraioy załatwia się przeć 
południem”. W tej chtu! 
li Janusz, który widocz
nie źle zrozumiał zwrot 
„takie sprawy” wyszep
tał: a mówiłem, żeby za
prosić ją na „Cinza...” 
ale przerwałem mu, bo 
po pierwsze tej pani na 
pewno nie o „takie spra 
wy” chodziło, po drugie 
nic podćbnego nie pro
ponował (mądry po szko
dzie!), a po trzecie doj
rzałem pracownika ORS 
który spławił nas przed 
południem.

Pan ten był jednak tui 
docznie również obrażo
ny pominięciem go w za
proszeniu, bo sztucznie 
oburzony zayoołal. ze 
mnie nie zna i o niczym 
nie wie.

To by się nawet zga
dzało. On i jego kole
żanka nic nie wiedzą. 
Nawet tego komu mają 
służyć w tej usługowej 
placówce i za co biorą 
pieniądze.

Odwołałem transakcję 
zwolniłem żyrantów. Czy 
dyrekcja ORS nie powin
na zrobić tego samego?

H.
Od redakcji. Do pytania 

na końcu felietonu skłoniła 
nas ostateczność. Ńa żadną 
z placówek ORS nie otrzy- 
mjemy tylu skarg, ile właś 

■ ni© na tą.

ciekawą akcję zainicjowali
płetwonurkowie z Morskie
go Klubu Płetwonurków vv 
Gdyni.

W porozumieniu z kierów 
nictwem Muzeum Marynar
ki Wojennej, 9-osobowa gru 
pa. pod kierownictwem Je
rzego Adamczyka i Józefa 
Rembisza przeprowadzać bę 
dzie począwszy od dnia 12 
września planowe poszuki
wania w Zatoce Gdańskiej 
pamiątek historycznych vv 
miejscu słynnej bitwy sto
czonej ze Szwedami w roku 
1627 pod Oliwą.

Do akcji tei płetwonurko 
wie udadzą się na poszuki
wania na jachcie „Topaz” 
z JKM „Kotwica”.

W podwodnych poszuki
waniach wezmą udział naj 
bardziej doświadczeni płe
twonurkowie z Morskiego 
Klubu Płetwonurków: T. Mi 
ziorko, H. Mokijewski, A. 
Dyszkant, M. Piątek, Z. To
maszewski, jedyna w tym 
gronie kobieta, płetwonurek 
pani Joanna Zalewska oraz 
obaj kierownicy akcji.

Wypada tylko przyklasnąć 
tej inicjatywie i życzyć suk 
c sów. M. K.___®___

Pierwsze
ogólnokrajowe
zawody
straży pożarnych

Po raz pierwszy w dwudzie
stoleciu Polski Ludowej do 
współzawodnictwa staną straże 
pożarne z całego kraju, zarów
no zawodowe jak i ochotnicze,

Zawody odbędą się w sobotę 
12 bm. i niedzielę 13 bm. w Za 
brzu. O honor województwa 
gdańskiego walczyć będzie Za
wodowa Straż Pożarna z Gdań 
ska, która zdobyła już zasz
czytne pierwsze miejsce w te
gorocznych eliminacjach woje
wódzkich oraz Ochotnicza Straż 
Pożarna z Rumii w powiecie 
wejherowskim.

Znając wysoką sprawność bo 
jową i dobre przeszkolenie tech 
niezne naszych straży, wierzy
my. że odniosą w Zabrzu po
ważne sukcesy. Życzymy powo 
dzeniat (rt)

uzbrojonych, z czego 4 w 
rejonie Gdyni i Oksywia, 
a 1 w Wejherowie. Oto one. 
według chronologii ich po
wstania.

/« Kompania, w sile 100 
A • ochotników, pod do

wództwem por, Wincentego 
Spyrłaka. Ta kompania juz 
w nocy z 1 na 2 września 
odeszła do Redłowa, gdzie 
początkowo pracowała przy 
dalszym umacnianiu stano
wisk, a później, kiedy otrzy 
maliśmy trochę broni zdo
bycznej i po zabitych, 
wzmocniła stanowiska II li
nii obrony w lasku redłow
skim. Z biegiem czasu kom
pania wzrosła do około 14C 
ochotników i posiadała 72 
karabiny.

Kompanią kolejno dowo
dzili: por. Spyrłak (5 wrześ
nia odszedł do szwadronu kra 
kusów), por. Włodzimierz 
Chmielą, por. mar. Zdzisław 
Piegłowski (IG września ran
ny) i por. Olgierd Siedź.
Po wycofaniu się w nocy 

z 12 na 13 września z rejo
nu Redłowa na Kępę Cksyw 
ską, kompania przeszła w 
rejon Kosakowa, gdzie wal
czyła przy I batalionie Ob
rony Narodowej. Kpt. An 
toni Kowrygo, dowódca 6 
kompanii 2 MPS, tak mó
wi o tej kompanii ochotni
czej:

„Między Suchym Dworem 
i Kosakowem było około 80 
młodych ochotników pod do
wództwem ppor. Łęgowskie- 
go, czy Łętowskiego (prze
kręcone nazwisko por. Pic 
głowskiego — W. T.). Nie 
wyspani, zmęczeni, głodni, 
przemoczeni, lecz chętni i 
ofiarni. Inni na ich miejscu 
dawno zwieliby ze stano
wisk”.

2 Następną z kolei była 
• kompania (1 oficer i 

137 szeregowych) dowodzo
na przez ppor. Józefa Ką
kolewskiego, powszechnie 
znana jako „KOMPANIA 
KOSYNIERÓW”. Składała 
się ona w całości z ochot
ników oddziałów roboczych 
organizowanych przez ppor 
Rusinka, w całości też u- 
zbrojona była w kosy, któ
re otrzymała 8 września.

Pierwszym zadaniem tej 
kompanii, jeszcze przed o- 
trzymaniem kos, było w 
dniu 7 września spatrolo- 
wać rejon Witominą w po
szukiwaniu dywersantów. 
Zamiast dywersantów kom
pania znalazła 17 karabi
nów w lokalu Strzelca oraz 
3 komplety ubrań przeciw- 
iperytowych w lokalu stra
ży ogniowej.

8 i 9 września kompanh 
osłaniała dowództwo LOWyl) 
na Grabówku, a 10 września 
odeszła do dyspozycji dowód 
cy I batalionu ON (lasy łę- 
życkie). Płk Dąbek uważał, 
że w lasach dla kosynierów 
mogą zaistnieć korzystne wa
runki do walki wręcz.
11 września 2 kompania 

I batalionu ON, wzmocnio
na kompanią kosynierów 
bez plutonu (pozostał w 
odwodzie mir Zauchy) i 
plutonem kolarzy LOWyb. 
otrzymała zadanie wyrzuce
nia Niemców z polany lę- 
życkiej i z Łężyc. Oddziały 
ruszyły do ataku o godz. 
13.30 i odniosły poważny, 
choć nie pełny sukces. 
Niemcy, straciwszy około 
20 zabitych (w tym 2 ofi
cerów) i wielu rannych, zo
stali wyrzuceni ze wschod
niej części polany do Łę
życ, Łężyce jednak pozosta
ły w ich ręku. Kosynierzy 
stracili 3 zabitych i 8 ran
nych.

12 września I batalion ON 
razem z kompanią kosynie
rów przeszedł do rejonu 
Zagórza - Szmelty, skąd o 
godz. 18 uderzył na Redę. 
Niemcy nie wytrzymali ata 
ku, przeprowadzonego śmia
ło i przy silnym wsparciu 
broni maszynowej. Uciekli 
w las, pozostawiając Lwiele

broni, w którą kosynierzy, 
idący w odw’odzie batalio
nu, natychmiast uzbroili się. 
Nie dla wszystkich jednak 
jej starczyło.

<rt Po wycofaniu się na 
^•Kępę Oksywską naj

starszym wśród ochotników 
oficerem był ppłk st. sp. 
Stanisław Wężyk, bowiem 
ppłk Hyla, zgodnie z rozka
zem płk Dąbka, pozostał w 
Gdyni. Ppłk Wężyk już w 
dniu 14 września zorganizo
wał następną kompanię o- 
chotniczą w sile 5 oficerów 
i 160 szeregowych, podzielo
nych na 4 plutony, z któ
rych czwarty był uzbrojony 
w kosy. Kompania ta pod 
dowództwem por. Rauch», 
oraz kompania kosynierów, 
nad którą dowództwo objął 
mjr Włodzimierz Swoińskl 
jeszcze tego samego dnia 
odeszły do Suchego Dworu 
do dyspozycji dowódcy 1 
MPS.

O godz. 6 rano dnia 15 
września 1 MPS, wzmocnio
ny kompanią por. Rauche, 
zaatakował Dębogórze. Mimo 
silnego ognia niemieckiej ar 
tylerii i lotnictwa, miejsco
wość została zdobyta. Kom
pania por. Raucha zdołała 
nawet wysunąć się o 300— 
400 m na północ od wsi i 
tam, w bardzo silnym og
niu, trwała do godz. 14—15, 
kiedy została zmuszona wy
cofać się częściowo do Ko
sakowa, częściowo do Su
chego Dworu, por. Rav.cn 
został ranny.

W tym czasie Suchy Dwór, 
gdzie pozostawała kompania 
mjr Swoińskiego, był też pod 
silnym ogniem artylerii i lot* 
nictwa. Część kompanii roz
proszyła się, reszta, do któ
rej dołączyła część kompa
nii por. Raucha, pozostała W 
Suchym Dworze. 16 września 
Suchy Dwór ponownie został 
potężnie zbombardowany i 
powietrza. Ochotnicy stracili 
2 zabitych, G rannych i 2 kon 
tuzjowanych i w większości 
wycofali się na Oksywie. W 
Suchym Dworze pozostała ty) 
ko nieznaczna ich część a 
mjr Swoińskim. 18 września 
Suchy Dwór padł. Mjr Swo- 
iński z resztkami swojej kom 
panii bronił się jeszcze w re
jonie Pogórza, a później, ma
jąc przy sobie już tylko 11 
ochotników, dołączył do 1 
MPS na strzelnicy Stare Ob- 
łuże i przy nim walczył do 
końca.

4 W nocy z 17 na 18 wrze
• cr.isma zorganizowano je- 

szcze jedną kompanię ochot 
niczą pod dowództwem kpt 
Koessłera w sile 4 oficerów 
i około 140 szeregowych. 
Rano dnia 18 września kom 
pania ta zameldowała sie 
w Kosakowie do dyspozycji 
dowódcy I batalionu GN.

Zaucha z powstałej w ten 
sposób całości uzupełnił 
straty własnych kompanii 
(53 ochotników), a z reszty 
zorganizował sobie kompa
nię odwoaową (5 oficerów i; 
około 150 strzelców).

Około godz. 13 na stanowi
ska batalionu uderzył nie
miecki batalion z Dębogórza. 
Podpuściwszy Niemców na 
odległość 300 m mjr Zaucha 
przeciwuderzył kompanią kpt. 
Koessłera. Niemcy, straciwszy 
wielu zabitych i rannych, zo
stali z powrotem odrzuceni 
do Dębogórza. W śmiałym 
brawurowym ataku specjalnie 
wyróżnili się kpt. Koessler i 
st. strzelec Marian Lipiński, 
którzy ręcznymi granatami 
zniszczyli stanowisko niemiec 
kiego karabinu maszynowego. 
Z kompanii ochotniczej pole* 
gli wówczas ppor. Dorociński, 
plut. Poznański, pint. OlszeW 
ski, kpr. Łuczek, st. strz. Mu
rka t i inni.
Kompania ochotnicza kpt. 

Koessłera walczyła do koń
ca przy I batalionie Obro
ny Narodowej, 

p* Również w Wejherowie 
przy 1 Morskim Pułku 

Strzelców zorganizowała się 
kompania ochotnicza w si
le 120 ludzi pod dowodź* 
twem por. Dujantowicza (za 
ginął w niewoli,' wywiezio
ny przez Niemców). Ta kom 
pania wryróżniła się w wy
padzie nocnym z 6 na 7 
września, przeprowadzonym 
na niemieckie stanowiska 
rejonie Warszkowa. Dnią 9 
września kompania poniosła 
b. duże straty, zaskoczona 
w Białej Rzece przez Niem
ców z lasu. Straciwszy po
nad 40 zabitych i rannych, 
kompania rozproszyła się i 
przestała istnieć jako samo
dzielny oddział.

* * *

JYj IEZALEŻNIE od podä- 
nych wyżej zwartych 

kompanii ochotniczych W 
ciągu 19 dni walk, ą szcze
gólnie w czasie walk na 
Kępie, organizowano wielo 
drobnych oddziałów, liczą
cych po kilkunastu, czy kil
kudziesięciu ochotników, któ 
re doraźnie wysyłano bądź 
na zagrożone Odcinki, bądź 
jako uzupełnienie strat wal
czących oddziałów.

Ochotnicy Wybrzeża, cho 
ciąż nie posiadali odpo* 
wiedniej broni (bo i od
działy regularne na Wy
brzeżu nie posiadały jej 
w dostatecznym stopniu), 
chociaż na skutek tego 
nie reprezentowali poważ 
niejszej siły fizycznej, by
li jednak potężnym wy
razem siły ducha i zde
cydowanej Avoli walki % 
hitlerowskim wrogiem.

WACŁAW TYM
Włar7vwwv rir^ nipi resztki n,jr rez- b< oficer operacyjny Włączywszy ao aiej resztrei D0W6clztwa Lądowej Obrony
kompanii ppor. Śledzia, mjrl Wybrzeża
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W rejonie Kielc reżyser Jerzy Fas-iP.mh-i f . 
realizuje film pt. „Barwy walki”. Scenariusz
oparty na wątkach powieści generała 'Lcczysława 
Moczara napisał Wojciech ŻukrcwsKi. Operato
rem jest Kazimierz Konrad. Scenografie opraco
wał Jerzy Groszang. Konsultantem ekipy filmowej 
jest b. dowódca II Bry gady AL pik. Tadeusz
Maj ps. „Łokietek”. Ak cja filmu rozgrywa się
na Lubelszczyźnie w okresie czerwca i lipca 1944 
roku. Bohaterami są par tyzanci jednego z oddzia
łów AL. Głóicną osią dramaturgiczną filmu jest 
sprawa przerzucenia poza Unię frontu delegata Ko
mitetu Centralnego. Trafia on do oddziału, z któ
rym przeżywa jedną z większych bitew z Niem
cami, w historii partyzantki na Lubelszczyźnie. 
W filmie grają m. in.: Tadeusz Schmidt, Krzy
sztof Hamiec, Barbara H orowianka, Wojciech Sie
mion, Mieczysław Czechowicz.

Na zdjęciu: Tadeusz Schmidt (z lewej) w roń 
dowódcy oddziału AL por. Kołacza i Wojc'ech 
Siemion (partyzant „Ele gant”).

CAF — fot. Dabrowieeki
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Wystawa w woj. klubie TPPR

W związku z inaugu
racją sezonu jesiennego 
w Wojewódzkim Klubie 
TPPR w Gdańsku zo

stała otwarta wystawa 
Henryka Szeglowskiego 
pt. „Etiudy portretowe”. 

Fot. T. Tkaczyk

Czekają na wyprowadzką
uciqzüwych lokatorów

Przerwa skończona! Usze-i dziecka. Nasze grono nau
XT5? w»?"’" przh,sS:| czycielskie składa z 21 
nego ogródka uczniowie! osób. Praca jest 1u bar- 
Vll-klasowej szkoły specjał dzo trudna i wymaga spe-

prace drogowe na Orunii
W przyszłym tygodniu ruch ul. Rajską

Gdańsk zyskał w br. 65 tys. m. kw. nawierzclini
i peoaif 20 tys. '' kwadratowych

Przedsiębiorstwo Poprawiania Partaczy
czy kary na niechluiów?

G BOK Węzła Pias-1 
towskiego, prace 
drogowe prowa
dzone obecnie na 
ul. Jedności Ro
botniczej należą 

do rzędu największych w 
mieście. W końcu ub. roku 
ukończono budowę nowych 
torów kolejowych na przy
stanku Biskupia Górka — 
po to, by stworzyć możli
wość wybudowania pod wia 
duktem nowych torów tram 
wajowych dla linii 6.

Następnym etapem były 
prace uzbrojeniowe przy to
rach tramwajowych oraz bu
dowa samego torowiska. U- 
kcńczono ją i fragment no
wej linii tramwajowej od
dano do eksploatacji 23 
sierpnia br.

Bezpośrednio po tym na-

nej we Wrzeszczu, Gwar 
zmieszanych głosów dziew
cząt i chłopców cichnie za 
zamykającymi się drzwiami 
klas. Korytarz pustoszeje.., 
Tylko pod drzwiami sekre
tariatu stoi chłopak z opu
szczoną głową i niepewną 
miną.

— Na co czekasz? — 
pyta go kierowniczka szko
ły Henryka Szwajowa.

— Nasza pani kazała — 
bąka pod nosem chłopiec, 
unikając wzroku kierowni
czki.

— Ale dlaczego? — inda
guje go dobrotliwie kie
rowniczka.

— Coś ty takiego zmaj
strował?

— Biłem się z Józkiem 
„na żarty”, podczas przer
wy — wyznaje wreszcie
chłopak.

— Ale nie na żarty masz 
podrapaną twarz, a i wczo 
raj na wycieczce we From
borku także rozrabiałeś...

Tej rozmowie przysłu
chuje się pilnie niewysoki 
blondyn o miłej, łagodnej 
twarzy.

— No ten chłopiec chyba 
jest spokojny?

— Niestety! wzdycha kie- 
równiczka. — Spokojny jest 
w okresach „ciszy”. Ale 
gdy ma złą passę potrafi 
bezprzykładnie zdezorgani
zować najlepiej przemyśla
ną lekcję. Podobnie zresz
tą Jak i inni jego koledzy 
z młodszych klas.

W tej szkole uczą się] 
dzieci trudne, mające czę
stokroć zahamowania w roz 
woju, skłonne do wysko
ków i obciążone nieraz róż 
nymi kompleksami. Jest 
ich u nas 300, takich wła
śnie dziewcząt i chłopców.

— Dlatego to w naszej 
szkole nauczyciel musi być 
często bardziej wychowawcą, 
niż pedagogiem — ciągnie 
Henryka Szwajowa, pracu
jąca w tej konstruktywnie 
wyróżniającej się placówcę 
od początku jej założenia tj 
od 1958 roku.
Odwiedzając kolejno wszy 

stkie klasy grzecznie przyj
mowani przez dzieci, nie 
wyobrażamy sobie z jakimi 
problemami borykają się 
nauczyciele, aby tak wy
chować i wykształcić,swych 
uczniów, przygotować do 
samodzielnego życia. Wie
lu absolwentów tej szkoły 
zdobywa zawód w specjal
nej, zasadniczej szkole za
wodowej.

— Wypuściliśmy już 40 
absolwentów trzech rocz
ników — wyjaśnia dalej 
kierowniczka. — Praca na
sza nie ogranicza się wyłą
cznie do nauki dzieci. Co 
dwa miesiące odbywają się 
w naszej szkole zebrania 
związane z pedagogią ro
dziców. Środowisko bo
wiem ma olbrzymi wpływ 
na wychowanie i naukę

ne przez Płockie Przedsię
biorstwo Robót Mostowych, 
są poważne i trudne: po to, 
by włączyć nowo budowa
ną jezdnię do wiaduktu 
trzeba jej poziom (na bez
pośrednim „styku”) pod
nieść o 1,7 metra.

Obecnie dokonuje się żmud
nej pracy zrywania starych to
rów tramwajowych i kamien
nej nawierzchni drogowej, po 
tym nastąpią prace ziemne, 
układanie nasypu, a dopiera 
wówczas można będzie przy
stąpić do układania nowej na
wierzchni (będzie to nawierzch
nia dwuwarstwowa, kamienna, 
doskonała na podjazdach o zróż 
nicowanych poziomach),

Kiedy? To pytanie inte
resuje przede wszystkim u- 
żytkowników pojazdów 
(objazdy!), no i chyba mie
szkańców Oruni? Oczywiś
cie planowany termin za
kończenia tej inwestycji wy

nawet wcześniejsze zakoń
czenie tych prac nie umoż
liwi uruchomienia tego tak 
potrzebnego w tym miejscu 
przystanku; możliwe to bę 
dzie po zakończeniu całości 
prac drogowych (kwestia 
budowy schodów wiąże się 
bezpośrednio z pracami na 
jezdni). A zatem trzeba u- 
zbrcić się w cierpliwość i 
czekać do grudnia...

H co nowego na Węźle 
^ Piastowskim? Prace po 

stępują tu w szybkim tem
pie, każdy dzień przynosi 
widoczne nawet dla pobocz
nego obserwatora zmiany. 
Już w przyszłym tygodniu 
otwarty będzie ruch koło
wy ul. Rajską, którą dojeż-

cjalnych warunków. A przy 
tym panuje u nas straszli
wa ciasnota. Gorzej! Grozi 
nam bowiem w najbliż
szym czasie utworzenie je
szcze kilku klas dia dru
giej zmiany, ze względu 
na napływ kandydatów do 
naszej szkoły.

— A trudno jest uczyć 
naszych uczniów nawet w 
czasie pierwszej zmiany. A 
cóż mówić ponadto o wie
czornych peregrynacjach 
dzieci ze szkoły na odległe 
przedmieścia, gdzie wiele z 
nich mieszka, bez żadnej 
opieki. Cała nadzieja w 
tym, że nasz uciążliwy 
współlokator „Biuro Projek 
tów Wodno - Melioracyj
nych ma się przenieść w 
najbliższym czasie do no
wego gmachu Zakładów Młe 
Czarskich we Wrzeszczu i 
zwolnić pomieszczenia na 
strychu według werdyktu 
władz kwaterunkowych do 
15 bm. Wygospodarujemy 
tam 5 nowych izb lekcyj
nych. (jota)

Przedsiębiorstwa prowadzące roboty ziemne na ulicach 
Gdańska od dawna biją wszelkie rekordy niechlujstwa. 
Od lat pisze się o tym w krótkich, krytycznych i ironicz
nych notatkach, ale widoczni e adresaci nie rozumieją ich 
wymowy, powagi sytuacji i ogromnego zagrożenia bezpie
czeństwa ruchu, skoro bałagan trwa nadal. Pora więc 
chyba zająć się tym problemem poważnie.

Parę dni temu na ul. Ma
tejki we Wrzeszczu, w tzw. 
biały dzień, osobowy samo
chód wpadł w niezabezpie
czony wykop. Niedawno za 
kończono jakieś (kanaliza
cyjne? wodociągowe?) ro
boty na ul. Fornalskiej. Ro 
botnicy odeszli, ale u wlotu 
ul. Kolberga w ul. Fornal
skiej zostawili coś odwrot
nego niż próg: wyrwę pro
wadzącą przez całą szero
kość jezdni. Z narożnika ul. 
Sempołowskiej i Królikarni 
w Gdańsku czytelnicy do
noszą nam o podobnej sy
tuacji. Parę miesięcy stało 
tam rusztowanie jakiegoś 
przedsiębiorstwa budowlane 
go, remontującego balkony 

diać się będzie do mostu kamienic. Kiedy je wreszcie 
Błędnik. Jednocześnie Wo- zdjęto, ba kony y y P 
jewódzkie Przedsiębiorstwo wyremontowane ai
Robót Drogowych przystąpi Pbrty chodnika po a .

jezdni przybyło parę dziur. 
I tak już zostało. Słowem 
jedno zrobiono, drugie po
psuto. Przed kilkoma dnia
mi jechałem nocą taksów
ką z Gdańska do Wrzesz
cza. Przed „Błędnikiem w 
okolicy rozjazdu szyn pro
wadzących do Nowego Por
tu, samochód wpadł w po
tężną wyrwę, byle jak za
sypaną piaskiem. Zakleko 
tały resory, zadzwoniły mo

do podłączania (na wyso
kości małego dworca PKP) 
nowej linii tramwajowej do 
istniejącego torowiska na 
głównej arterii. A już 15 
bm. Płockie Przeds. Robót 
Mostowych przystąpi do 
wstępnych prac nad budo
wą tunelu dla pieszych vis 
a vis dworca kolejowego.

Oczywiście uwaga mieszkań
ców Gdańska koncentruje się 
przede wszystkim na głównych _
inwestycjach drogowych w!je zęby. Do końca drogi kie 
mieście. Tymczasem w wielu rowca }j]ąj w żywe kamie-

Taki oto widok, przedstawia użytkowana jesz
cze niedawno ul. Jednoś ci Robotniczej w Gdańsku.

stąpiło zamknięcie dla ru
chu kołowego ul. Jedności 
Robotniczej. I właśnie wó
wczas przystąpiono do naj-

konawcom wyda się krót
ki, natomiast pozostałym 
zainteresowanym — ba,rdzo 
odległy. Mianowicie przewi-

ważniejszych prac: do wy-j duje się, że zakończenie 
konania dojazdu do nowego i wszelkich prac i oddanie te-
wiaduktu. Prace, prowadzo- 

as

faćWtE.IKI
teatry

SOPOT, Kameralny, „Duże 
jasne”, g. 19- Opera Leśna —* 
„Halka”, g. 17.

* * *
GDYNIA, plac Grunwaldzki, 

Cyrk „Gdańsk”, g. 19.

K N A

To I owo
PIWO Z... MUSZKĄ...

Dzień był gorący toteż 
pan Feliks R. z Olsztyna, 
przechodząc obok kiosku 
spożywczego przy ul- Koś
ciuszki, róg Chrobrego we 
Wrzeszczu skusił się na Pj* 
wo. Poprosił o jasne i nie 
wiele £13 namyślając prze
chylił do ust butelkę; wte
dy to zdumionym jego_ o- 
czom okazało sie na dnie 
kilka dużych, zielonych 
skrzydłach much.

Skąd się tam wzięły? _ 
sprzedawca kiosku zgadnąć 
nie potrafił ale z pewnością 
zechce mu w tym dopomóc 
rozlewnia, z której ów na
pój pochodzi, a którą wska
że on sam, bo piwo żadne] 
etykietki nie posiadało...

(ad)

12 1., g. 18, 20.15. „Jagienka”,
niecz. „Mewa”, niccz.

PRUSZCZ „Krakus”, ,,Yok- 
mok”, poi., od 16 1„ g- 18) 2°.

RUMIA „Aurora”, „Życie pry 
watne”, fr., od 16 1.

-------•©-------

GDAŃSK „Leningrad” „Mysz, 
która ryknęła”, ang., od 12 1.,
■z 10 12, 14, 16; „Nagie ostrze’
od 16 1„ g. 18, 20.15. „Kame
ralne”, „Wyspa tajemnicza” - 
ang., od 12 1., godz. 16, 18, 20. 
„Piast”, „Matka 1 córka”, wk, 
od 18 lat, godz. 16, 18, 20.
Drukarz”, „Jak zabić starszą 

panią’, ang., od 14 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Telefon towa
rzyski” — USA od 16 lat 
godz. 17, 20. „Panorama” „Ka
pitan Fracasse”, franc., od 
16 lat, godz. 15.45, 18, 20.15.

Motława”, „Krzyżacy”, polski, 
od 12 1., g. 16, 19. „Gedania”, 
„Gdzie jest generał”, poi., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos” -*■ 
„Dwa żebra Adama”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Uczeń diabła”, USA, od 12 1., 
g. 20. „Zorza”, „Wicehrabia de 
Bragelone”, fr. ,od 12 1., godz. 
18, 20. „Kosmos”, „Winda to
warowa”, fr., od 16 1., godz. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Giu
seppe w Warszawie”, poi., od !) 
1„ g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” — 
„Cartouche - zbójca”, franc., 
od 14 lat, godz. 17.45, 20; „Wa
kacje nad morzem”, rumuński, 
od 9 lat, godz. 10, 12, 14, 16. 
.Tramwajarz”, „Wojna trojań
ska”, wł., od 12 1., g. 16, 18,20.

NOWY PORT — „1 Maja”
ąRanny w lesie”, poi., od 16 1„
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Źródło 
trzech prawd”, fr., od 16 lat, g. 
16. 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Car Ka- 
łajan”, bułg., od 12 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Polonia” -
.Ostatni cowboy”, USA, od 13 

lat, g. 11. 13 30, 16. 13.30. 21
„Letnie”, „Herbaciarnia pod 
Księżycem”, USA, g. 20 30.

GDYNIA „Warszawa”. „Wil
czy bilet”, nok, od 16 1., godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Goplana” 
Nie jedzcie stokrotek”, USA, 

od 12 1., g 10, 12.30, 15 30, 17.46, 
20. „Atlantic”, „Tama na Pacy
fiku”, wł. od 18 1., g. 15.30. 17.45 
20. „Fala”, „Rio Bravo” — 
USA, od 16 1.. g. 15.45; „Grzesz 
ny anioł”, radź. od 16 1., g. 18, 
20. „Marynarz”, „Madame Sans 
Gene”, wł., od 18 1., g. 18, 20. 
„Neptun”, „Latający profesor” 
USA, od 9 1.. godz. 16, 13. 21 
„Promień”, „Ofelia”, fr., od U 
j., g. is, 18, 20. „Mimoza” „Król 
Maciuś I”, poi., od 7 1., g. 10. 
12; „Cichy wspólnik”, ang., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe”, 
„Śniegi w żałobie”, USA, od

go fragmentu drogi pań
stwowej nastąpi w połowie 
grudnia br.

Z tym wydarzeniem łą
czyć się będzie jeszcze jed-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
\v dniu U września G4 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 Koncert życzeń z Gdań
ska. 11.35 Opowiadanie Danuty 
Paluszkiewicz. 13.45 Muzyka na
szych przyjaciół. 16.05 Melodie 
słomkowego kapelusza. 76.40 — 
10 min. o życiu muzycznym.
16.50 „Pamiątki z morza”. 17.00 
Muzyka radziecka. 17.30 Prze
gląd aktualności _ Wybrzeża.
17.50 „Dlaczego sukienki tańsze 
od odpadków”, kom. St. Dauk- 
szy. 18.00 Koncert życzeń. 18.2.) 
Gospodarskie sprawy. 
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Rosyjskie melodie ludo
we. 13.00 Audycja v/ wykonaniu 
studentów Wyższej Szkoły Mu
zycznej w Krakowie. 13.25 „Jak 
ludzie”, humoreska Marii Szu- 
leckiej. 13.45 Koncert muzyki 
rozrywkowej dla wczasowi“ 
czów. 14.15 Kwadrans piosenek 
w wykonaniu Ireny Santor, 
14.30 „Z problemów współcze
snej wiedzy”. 14.45 ,,Błękitna
sztafeta”. 15.00 Wiązanka melo
dii V. Herberta. 15.10 Koncert 
chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
PR. 15.30 Dla dzieci „Hirania- 
ka i lej przyjaciele”. 18.45 — 
„Przed XXXV Międzynarodo
wym Kongresem Chemii Prze
mysłowej”. 19.30 Koncert sym
foniczny wielkiej orkiestry 
symf. PR. 20.25 Audycja lite
racka (w przerwie koncertu). 
20.45 cl. c. koncertu. 21 55 Orr 
sekstet Polskiego Radia. 22.05 
„Kantata profesora Wróbla” — 
pow. Jalu Kurka. 23.05 Melodie 
na dobranoc.

TEi.EWSZß/%
na dzień 11 września 64 r. 

PIĄTEK
17.10 „Namiary”. 17.30 „Miś 

z okienka”. 17.45 „Zrobimy to 
sami”. 18.05 „Wielokropek”
18.20 „Wszechnica Telewizyjna” 

„Kopernik mniej znany”.
18.55 „Ameryka”, film z serii: 
„Gwiazdy filmu niemego”
19.20 Rozmowa o zagadnieniach 
związanych z amnestią. 19.50 — 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20 30 
„Przez Rodopy”, film krótko- 
metrażowy. 20.40 „Pokój z nie- 
krępującym wejściem”, sztuka 
Gerta Hofmana. 21 40 „Dzie
ciństwo” i „Etuida Gąsowska”, 
dwa rep. filmowe. 22.10 Dzien
nik.

punktach poszczególnych dziel
nic Gdańska robi się w tej 
dziedzinie bardzo wiele. Wspom 
nimy choćby o tym, że w bie
żącym roku zaplanowano wy
konanie 85 tys, m kw. nowych 
nawierzchni ulicznych, z cze
go już wykonano 65 tys. m kw. 
Zyskaliśmy też 20 tys. m kw. 
nowych chodników, a do koń
ca roku przybędzie ich jeszcze 
10 tys. m kw. k

I na koniec miła wiado
mość — Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów w Gdańsku, 
czyli gospodarz naszych 
ulic, otrzymał 3 km kabla i 
(ąrtykuł deficytowy i re
glamentowany!) z określo
nym przeznaczeniem: na
oświetlenie Trasy W — Z 
oraz fragmentu drogi pań
stwowej w Oliwie. Jeszcze 
więc w tym roku te dwie 
przelotowe arterie wyłonią 
się z... egipskich ciemności.

* E. K.

nie robotników, porządki, 
władze miasta.

I nie ma mu się co dzi
wić. Przeciętny człowiek 
nigdy nie powie, że oby
watel X, członek brygady 
wykopkowej z przedsiębior
stwa Y, wykazał lekcewa
żenie swych obowiązków. 
Powie natomiast na pewno 
— uogólniając sprawę — 
że do chrzanu takie porząd
ki i że władze miasta nie 
kontrolują partaczy.

Trzeba się na coś zde
cydować. Albo powołać 
do życia jeszcze jedną 
placówkę kontrolującą 
wszelkie roboty publiczne 
— takie, o humorystycz
nie brzmiącej nazwie 
Przedsiębiorstwo Popra
wiania Robót Ziemnych

albo dobrać się wreszcie 
poważnie do skóry nie- 
chlujom rozkopującym na 
wierzchnie i zasypują
cym je... piaskiem. 
Bezczelność wykonawców 

rozlicznych wy- i przeko
pów przez najruchliwsze 
arterie, jest tak ogromna, że 
graniczy czasem ze świa
domą chęcią spowodowania 
wypadków. Abj ich unik
nąć i aby zapanował wresz
cie jaki taki porządek na 
jezdniach, apelujemy do 
Wydziału Gospodarki Ko
munalnej Prezydium MRN 
w Gdańsku o wszczęcie 
energicznych kroków zmie
rzających do ukrócenia par 
tactwa przedsiębiorstw wy
konujących roboty ziemne. 
Rzecz sprowadza się tylko 
do realizacji hasła: „oddaj 
to miejsce takie, jakie je 
zastałeś przed rozpoczęciem 
pracy”. Pomijając świado
mie w tym apelu Miejski 
Zarząd Dróg i Mostów, któ 
ry swą kilkuletnią indolen
cją w tej dziedzinie udo
wodnił całkowitą bezrad
ność — z tym większą na
dzieją zwracamy się do Pre 
zydium MRN.

- (zbicz)__•___

W niedzielę
„Straszny Dwór“

Dyrekcja Państwowej O- 
pery i Filharmonii Bałty
ckiej zawiadamia, że w nie 
dzielę. 13 bm. zamiast ba
letu „Romeo i Julia” gra
na będzie opera St. Moniusz 
ki „Straszny Dwór” o godz. 
14.

Bilety już wykupione na 
balet „Romeo i Julia” są 
ważne na „Straszny Dwór” 
lub kasa Opery zwróci pie 
niądze.

me.ims.
Ciągle to samo

Spychacz użyty może być 
również do prac, nietypo-

V rzea chwilą byłem Jedną 
nogą w szpilalu. A było to tak 
Stałem z grupką innych pasa 
żerów na przystanku autobu
sowym linii „122” przy ulicy 
Boh. Monte Cassino vis a vis 
„Algi” w Sopocie, czekając na 
przyjazd autobusu. Kiedy nad
jechał (z numerem bocznym 
156) i część czekających wsia- 

, . , . dła autobus nagle ruszył, po-
Wych: z jego pomocą ekipy zostawiając na przystanku oko- 
zrywają szyny z dawnego ło 10 osób. Byli to przeważnie 
torowiska tramwajowego. mł°dzi ludzie, którzy dali pier
Gdyby prace te wykonywa- . ii0j,jetom z dziećmi. 
no ręcznie — i trud i czas i Autobus nie był przepełnio- 
trwania demontażu były błłjny, bo wewnątrz wozu — jak 
niepomiernie Większe. :rychło stwierdziłem — było

^ e Y me więcej, jak 25 osób. Od-
... , . . jazd był tak niespodziewany,

no oddanie do użytku tylko dzięki błyskawiczne]
pasażerów tramwaju nr 6 pomocy jednego z młodych lu- 
nowego przystanku zlokali- dzi ,me upadłem na jezdnię...
zowanego w pobliżu WiadUK t0 zwykle W takich razach by
tu kolejowego. , Aktualnie wa — konduktor, a sam kie-
buduje się na wysokości rovyca’ Ten pierwszy bowiem 

. .. . . w tym wypadku me dał sygna
nowej mijanki „6 pe- JU do ę/fjazdu. Kiedy zwróci-
rony tramwajowe, niestety,

gorą-
kierow-

Tramwaj i pociąg, dwa szynowe środki lokomo 
ji. wcale nie są dla siebie „konkurencją”: na O- 

runi tory tramwaju nr 6 przebiegają obecnie wzdłuż 
torów kolejowych. Fot. Wł. Nieżywiński

iem uwagę uwernu , 
cej wodzie kąpanemu 
cy” odpowiedział tylko, „że 
stały tam same łobuzy”. Nie 
wiem, na jakiej podstawie wy
dał taką opinię, być może miał 
jakieś podstawy, których ja 
nie zauważyłem, ale nie wy
daje mi się to dostatecznym 
tłumaczeniem...

O. W. z Sopotu

Od redakcji: Bardzo
często piszemy o WPK 
GG, niestety, nie w su
perlatywach. Niedawno 
zamieściliśmy artykuł na 
ten sam temat, lecz wi
docznie nie dotarł on je
szcze do załogi WPKGG. 
Mamy nadzieję, że dy
rekcja zacznie więcej u- 
wagi poświęcać i temu 
wcale niebagatelnemu za
gadnieniu. O rezultatach 
zawiadomią nas — jak 
zwykle — czytelnicy.

____ e_____

MO w Supocie
prosi świadków
W dniu 8 bm. około godziny 

17,30 trzech znanych sopockich 
chuliganów jeździło podchmie
lonym motocyklem p0 ulicach 
Sopotu. Zostali zatrzymań 
przez kontrolera ruchu drogo
wego przy ul. Podjazd. Po król 
kiej wymianie słów zbiegli 
gdy wrócili z powrotem piesze 
na ul. Podjazd zostali zabra
ni i odwiezieni do Izby Wy 
trzeźwień w Gdyni.

Świadkowie, którzy widzieli 
że prowadzący motoryki potr; 
cił pr/eshodzącą przez jezdni* 
kobietę i ci. kiót/y widzie! 
zajście z kontr Lvejn proszeń 
są o skontaktowanie się w go 
dzinacp rannych z Komendą 
MO wf Sopocie.

W KLUBIE GTPS...
...w Gdańsku dziś o godz. 19 

zbierają się esperantyści. Te
matem prelekcji będzie spra
wozdanie z 49 Światowego Kon 
gresu Esperantystów w Hadze,

NAUKA J. ANGIELSKIEGO 
I INNYCH...

Studium Języków Obcych 
przy_ zarządzie okręgu ZNP w 
Gdańsku wznawia naukę ję
zyków obcych dla dorosłych 
w dawniej zorganizowanych 
kompletach oraz tworzy nowe 
grupy uczących się j. rosyj
skiego, angielskiego, francuskie 
go, hiszpańskiego i niemieckie* 
r- dla początkujących i za
awansowanych Zgłoszenia przyj 
mują: Studium J. Obcych przy 
ZNP (Wały Jagiellońskie 24), 
tel. 31-30-66 W godz. 9 — 15, 
Klub „Dioda” w Gdańsku przy 
Długim Targu w godz. 16—20 i 
oddział miejski ZNP w Sopo
cie przy Kościuszki 64, telefon 
51-20-15 w godz. 9 — 14. Zgło
szenia na Gdynię przyjmuje 
na razie Gdańsk.

Studium organizuje kursy 
języków obcych w szkołach 
przedszkolach itd. Ponadto pro 
wadzi kursy przygotowawcze 
dla kandydatów do klas (z roz
szerzonym programem j. angiel 
skiego) Liceum III im. Mar. 
Woj. w Gdyni. Zgłaszać się 
mogą uczniowie klas VI i VII. 
Nauka odbywać się będzie W 
Gdyni, Sopocie i Gdańsku.

Tow. Przyjaźni Polsko-Fran
cuskiej również organizuje kurs 
j. angielskiego dla początkują
cych i zaawansowanych. Kurs 
prowadzony bodzie vj Gdyni w 
siedzibie TPPF przy Starowiej
skiej 37. Zapisy w każdą środę 
w godz. 17—19.

DO ODEBRANIA...
27 sierpnia w lesie przy ul. 

Batorego znaleziono we Wrze
szczu zegarek męski. Jest on 
do odebrania w KD MO we 
Wrzeszczu przy uL Partyzan
tów (pokój nr 19 w godz. 8—16).

Zegarek damski znaleziony 23 
sierpnia na placu 1 Maja w 
Gdańsku do odebrania w KM 
MO w Gdańsku (pokój 30).

Znaleziony 5 bm. wieczorem 
■vorek 7 odzieżą chłopięcą przy 
ul. Chrobrego we Wrzeszczu 
maiduje się u znalazcy przy 
ul. Chrobrego 26 m 2. Worek 
• en został zgubiony przy wsią
kaniu do taksówki

Druk GZG. Zam. 1391. Ą-S*

^

0918554749


